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Intrygi dyplomatów.
(Koresp. ,.N. Reformy*.)

Wiedeń, 26 stycznia.
Wiadomości o starciach między ambasado­

rem niemieckim w W iednia p. T s c h i r s c h k y m  
a hr. A e h r e n t a l e m  odsłoniły ciekawą grę 
11 ryg. o których dotychczas nie wiedziano. 
Istnieją w Wiedniu, Berlinie, . Petersburgu i 
innych stolicach Europy grupy ludzi, którym 
hr. Aehrentai jest niewygodnym. Każda z tych 
grnp ma zupełnie inne do tego powody, ale cel 
jest wspólny, a jest nim usunięcie ministra.

Osobisty charakter hr. Aerenthala ułatwia do 
pewnego stopnia walkę przeciw niemu. Je s t on, 
jak  na dyplomatę, niezbyt gładki, ani uprzejmy, 
lecz przeciwnie nawet szorstki, bardzo stanow­
czy, samodzielny i niezawisły, i posuwa się me­
ra - do bezwzględności. — Doświadczył tego na 
sobie nuneyusz papieski Granito di Belmonte, 
gdy chciał się wmięszaó do sprawy Wahrmun- 
da, uczuii jego pięść Izwolski i inni dyplomaci, 
gdy zaczynali być dokuczliwymi. — Okazał on 
nawet pewną niezawisłość wobec Berlina. W ia­
domo. te  z początku rząd pruski nie bardzo po­
ważnie traktował swoje obowiązki sojnszowe i 
zachował się dłngi czas biernie, mimo groźnej 
sy' acyi. w jakiej Austrya się znajdowała z po- 
wodu aneksyi Bośni i Hercegowiny. Bierność 
ta  w y w i j a  w Europie opinię zupełnego odo- 
sobaienia Anstro-Węgier, ośmieliła Serbię i pod­
sycała opór i słynny bojkot turecki, co pocią­
gnęło za S0V)ą olbrzymie koszta mobilizacyL — 
Hr. Aerenthal zająi wtedy zdecydowane stano­
wisko wobec Prus, zaczął się odgrażać porozu­
mieniem z Francyą. aż wreszcie wymusił dowo- 
d.v Bwierności sojuszowej“ Prus.

Powodzenie dyplomatyczne Anstryi wywołało 
żal p jednych, upokorzenie Rosy i, zmuszenie 
Prus do zajęcia jasnego stanowiska znowu u in­
nych, a wszyscy ci niezadowoleni połączyli się 
teraz do wspólnego ataku na ministra. Wszech- 
niemcy w Wiedniu i Berlinie idą ręka w rękę 
z nWszechsłowianami1* w Petersburgu, posługu­
j e  się różnemi organami publicystycznemi, po­
niekąd bardzo powaznemi, jak  „Temps“ pary­

s k i .  Najciekawszą i najcharakterystyczniejszą 
jest jednak rola ambasadora niemieckiego we 
Wiedniu p. Tschirschky’ego. Mówią, że jego 
kampania zwraca się nie tylko przeciw hr. Aeh- 

t rentksk w? lecz także przeciw kanclerzowi Bath- 
roanr; R ,“” 'Jogowi, który jest przecież jego prze­
łożonym. Ta okoliczność daje wiele do myśle­
nia. Nasuwa się bowiem uzasadniona wątpliwość, 
czy p. Tchirschky ośmieliłby się stanąć na cze­
le tej agitacyi, gdyby nie wiedział, że ma za 
sobą kogoś potężniejszego jeszcze od kanclerza 
Rzeszy.

Po czyjej stronie stoi cesarz Wilhelm? Pól- 
urzędowa „KOlniscbe Zeitung" w sposób co naj­
mniej bardzo dziwny zaprzeczyła dziś pogłoskom 
o przesileniu kanclorskiem, które w  ślad za tą  

'ag itacyą się pojawiły. Oto zapewnia ten dzien­
nik, że nie jest zwyczajem, aby wysoki dygni­
tarz ustępował przed upływem przynajmniej 
dwóch la t urzędowania. Czy to jedyna przyczy­
na, dla której kanclerz pozostaje na swojem  

^ stanowisku? I  jeszcze jedno pytanie się nasu­
wa. Skoro tak głośno podejrzywają p. Tschir- 
schkyego o udział w kampanii przeciw kancle­
rzowi Betlnnanowi, sekretarzowi stanu dla spraw 
zagranicznych p. Schoenowi i przeciw austrya- 

' ckiemu ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthalowi, dlaczego nie mówią raczej o jego 
odwołaniu z Wiednia, lecz o możliwości dymi- 
syi tych atakowanych ministrów?

Cała ta  kampania przedstawia się jeszcze 
bardzo niejasno i świadczy tylko o wielce mi­
sternej sieci najróżnorodniejszych intryg, do 
których wciągnięto nawet nazwisko hr. G łu ­
chowskiego. Może przyszła sesya delegacyjna

wyświetli nieco te zajścia, jeśli dalsze wypadki 
same ich nie wyjaśnią.

Zbliżenie n i  do M
(T e l.  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

B e r l i n ,  27 stycznia.
P rasa tutejsza zajmuje się zarówno stosun­

kami między Tschirschkym a  Aerenthalem i ro­
kowaniami r o s y j s k o - a u s t r y a c k i e m i .

„Krouzzeitung" oświadcza, że nie bierze u- 
działu w nagonce, urządzanej na Aerenthala, 
od czasu jego interwiewu z korespondantem 
„Now. Wremii" W e s e ł i c k i m ,  gdyż przypu­
szcza, że dyplomata tak  zręczny i roztropny, 
jak  Aerenthal, przed przyjęciem korespondenta 
„Now. Wrem." u k o ń c z y ł  p r a c e  p r z e d ­
w s t ę p n e  d l a  p o r o z u m i e n i a  a u s t r o -  
r o s y  j s k i e g o .

„Yos. Ztg.“ sądzi, ze zbliżenie między Austro- 
Węgrami a R o s y ą  byłoby tak samo pożąda­
ne, jak  z b l i ż e n i e  n i e m i e c k o - f r a n e n -  
s k i e  (!). Pokój Furopy zależy zawsze od po­
rozumienia między Wiedniem a Petersburgiem 
w sprawach bałkańskich. Gabinet petersbarski 
przed niedawnym czasom o d r z u c i ł  b y ł  usi­
łowania rządu niemieckiego, które m iły  na celu 
zbliżenie austro-rosyjskie. T e r a z  r z ą d  r o ­
s y j s k i  p r z y s z e d ł  do  i n n e g o  p r z e k o ­
n a n i a .

„Ber. Tgblt." bardzo silnie a t a k u j e  A e ­
r e n t h a l a  za jego zbliżenie do Rosyi i za­
rzuca mu, („ministrowi aneksyjnemu’1, jak  go 
nazywa), że użył P rus tylko jako środka do 
presyi, który miał go doprowadzić do celu.

T ak samo inne dzienniki radykalno-niemiec- 
kie w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  A e r e n t h a l o w i .

Organ centrum „Germania" p o t ę p i a  t ę  
n a g o n k ę  na A e r e n t h a l a  i pisze: „Wido- 
cznem jest, że hr. Aerenthal jest niewygodnym 
dla wielu osób, któreby chciały widzieć na je­
go miejsca jakieś zero, nie mające znaczenia". 
W końcu występuje „Germania* przeciw „Temp- 
sowi“, którego wiadomości o intrygach Tschir- 
schkyego przeciw Aerenthalowi, Bethmannowi- 
Hollwegowi i Schoenowi, nie należy, zdaniem 
tego pisma poważnie traktować. Zresztą zaró­
wno w Paryża jak i w Berlinie ma s i ę , poja­
wić urzędowe zapr zeczeiie co do rzekomego 
zajścia między Tschirschkym a , .erenthalem na 
balu dworskim w Wiedniu.

P a r y ż ,  27 stycznia.
„Temps" wyszydza zaprzeczenia dzienników 

wiedeńskich w sprawie różnic między Aerentha­
lem a  Tschirschkym. Zajścia te — zdaniem 
„Tem psa"— są w Wiednia zbyt publiczną taje­
mnicą, aby zajmować się można było dłużej ich 
zaprzeczeniami. „Temps“ wskazuje na to, że 
przed kilku tygodniami odbyła się między Tschir- 
schky’m a Aohrcnthalem koafereneya, która 
wcale nie wskazywała na to„ że m iędzy o u 
dyplomatami is tn ie je  porozum ienie. Sytnacya dla 
A ehrontliaJa, B ethm ann-H ollw ega 1 sekretarza 
s ta n u  Schoena, j e s t  n i e b e z p i e c z n ą .

T s c h i r s c h k y  bardzo swobodnie ocenia po­
litykę państwa niemieckiego i lubi swym zapa­
trywaniom nadawać bardzo silny wyraz.

W i e d e ń ,  27 stycznia.L V
„N. Fr. Presse* donosi z Berlina: Inicyatywa 

r o k o w a ń  a n s t r o - r o s y j s k i c h  w sprawie 
bałkańskiej wyszła od Rosyi. Izwolski w roz­
mowie z ambasadorem austryackim w Peters­
burgu, hr. B e r c h t o l d e m ,  uczynił uwagę, czy 
nie moźnaby znaleść środków i dróg, celem usu­
nięcia naprężenia między obu państwami; hr. 
Berchtold doniósł o tem' do Wiednia, gdzie

7 l
z z a d o w o ł e n i e r  przyjęto propozycyę ro­
syjskiego rządu. '*  t 

Wiadomości, jakoby następca tronu, arcyks. 
Franciszek Ferdynand, wpłynął na hr. Aehren- 
thala w kiomnku rozpoczęcia tych rokowań 
z Rosyą, n i e  o d p o w i a d a j  ą w i ę c  f a k t y ­
c z n e m u  s t a n o w i  r z e c z y .

HssKalofile przetitf namiestnikowi.
Sztuczny i hałaśliwy ruch „karpacko-rosyj- 

ski", który przy pomocy rozmaitych rzekomo 
prywatnych organizacyj petersburskich, a także 
nie bez „życzliwej neutralności* ze strony ge­
nerał gubernatora kijowskiego rozwija się od 
dwóch la t w Galici i wschodniej, zasługiwał już 
od dawna na to, aby krajowe czynniki miaro­
dajne zaznaczyły wyraźuie swoje negatywne 
wobec niego stanowisko. Ruch ten, będący zu­
pełnie jaw ną propagandą rusycyzmu państwo­
wego w Galicyi, jest wysoce niepożądany i nie­
dopuszczalny zarówno ze stanowiska interesów 
państwa, jak  kraju: Sztuczne wytwarzanie no­
wej jakiejś kwestyi aaroóowościowej-rosyjskiej, 
tem niebezpieczniejszej, że całkowicie bezprzed­
miotowej i jedynie na wyzyskiwania ciemnoty 
chłopów ruskich opartej — moża tylico powięk­
szyć i tak  dość wielki już zamęt pojęć w Gali 
cyi wschodniej i narazić nasze stanowisko tam 
na nowe, zupełnie niepotrzebne trudności.

Dlatego też wszyscy nieuprzedzeni i nadmier­
nym pseudomaechiawełizmem nie oślepieni ludzie, 
musieli z zadowoleniem przyjąć do wiadomości 
ten ustęp sejmowej mowy p. namiestnika, w któ­
rym tenże energicznie i otwarcia stwierdził, iż 
administracya państwowa w granicach Anstryi, 
a specyalnie Galicyi, żadnego narodu „rosyjskie­
go" nie zna i rzekomego jego istnienia nie uzna­
je. Rusini galicyjscy są narodem od rosyjskie­
go całkowicie odrębnym, a sztuczne przeistacza­
nie* ich w Rosyan może pociągnąć za sobą nie­
pożądane skutki dla tych, którzy sobie to zada­
nie za cel swej pracy publicznej postawili.

W gruncie rzeczy p. namiestnik nie powie­
dział nic nowego ponad to, co już przed półto­
ra rokiem przy innej sposobności wypowiedział 
w parlamencie prezydent ministrów br. Bienerth. 
Mimo to jednak oświadczenie dra Bobrzyńskie- 
go wywołało w obozie moskalofilskim olbrzymią 
burzę. W  Sejmie odpowiedział na nie dr D u ­
d y  k i e w I c z, ks nrer.a >cdnak gniew na poprze­
dzające jego mowę wywody dra Korola uniemo­
żliwił rozwinięcie całego właściwego mu patosu 
w obronie „odwiecznej* rosyjskości wschodniej 
Galicyi. Po leaderze rosyjskim, oba organa te­
go obozu, stary „Haliczanin* i młoda „Prikar- 
patskaja Ruś" rzuciły się na namiestnika i na 
Polaków za to, że nie chcą uznaó istnienia Ro­
syan w Galicyi. Publicyści rosyjsko-galicyjscy 
posunęli się aż do twierdzenia, że odtąd Polacy 
utracili m oralno praw o do p ro tes to w an ia  p rze ­
ciw antipolskim ennncyacyom ofieyalnym w Sej­
mie prnslrim , bo w Sejmie galicyjskim czynią 
oni to samo przeciw Rosyanom galicyjskim.

W  dachu takiej samej perfidyi trzymane są 
także i rezolucje, które przed trzema dniami 
uchwalili na zwolanem „ad hoc“ zgromadzeniu 
„Rosyanie galicyjscy", przebywający w Wiedniu. 
Po długiej debacie na tem zgromadzeniu wysłali 
oni do dra Bobrzyńskiego następującą depeszę:

„Zgromadzenie Rosyan galicyjskich w Wie­
dniu wyraża waszej ekscelencji oburzenie z po­
wodu wygłoszonej przez ekscelencyę w Sejmie 
galicyjskim mowy, w której ekscelencja nie 
wstrzymał się nawet przed sfałszowaniem pra­
wdy historycznej i popadnięciem w sprzeczność 
z  podstawami państwa konstytucyjnego*.

Także i do marszałka hr. Badeniego wysłali 
ci Rosyanie depeszę z protestem przeciw temn, 
że namiestnik mowę swoją wygłosił w Sejmie...

■* Ludwik Stasiak.

HAtSHIEHCZANIE.
. o wieść humorystyczna.

61 * »(Ciąg dals*y.)

W ielki dyplomata zaśmiał się. Zeby jeden 
sień smuiku przeleciał przez jego g o ty c k ą  twarz, 
żeby choć trochę czoło jego się chmurą pokryło! 
Z nakom ity  wódz wie, że trupów nie liczy się 
w czasie bitwy, że w surmy zwycięskie nie 
uderza się wśród bitwy. Czyni się to po bitw ie.

— O co innego pana zapytać się chciałem.
—  O cóż?

Kiedy przerwa w głosowania?

—  A potem” p4,ta0  ns obJa i

W i e ° e 1”?"1™"' *'
na t - l .  

t rz e  idu wiadomą;
—  Fabryka przyjdzie o czwartej?
—  Tak jest. 0  czwartej ustaje robota. Ale 

p&a chyba w głowie myszki masz, j e$ij Da 
fabrykę liczysz. Przecież panu dobrze wiado­
mo, że fabiyba, to i w mieście i w radzie 
osobna dzika grapa, że i urzędnicy i robotni- 
cy to chłop w chłopa kopytkowi demokraci. 
Oni idą przeciw nam , ale i przeciw panu. 
A pójdą ław ą.

—  Dziękuję panu.
Oddalił się Adwentowski, jeszcze raz z hye-

nami do koła rynek obieżał, tn  do gromady lu­
dzi kilka słów przemówił, tu  chwiejących się 
zwolenników radykalnej opozycji do wytrwa­
nia w głosowaniu, do agitowania zachęca. Ze­
gar na wieży wydzwonił dwunastą, Adwentow­
ski przed m agistrat spiesznie idzie. Do rajcy 
Kaczmarka ma interes, z nim radby się rozmó­
wić. Widzi go, a nie zbliża się do niego, 'pra­
gnąc, aby Kaczmarek, filar centrum, do Adwen- 
towskiego się zbliżył. Stało się to w istocie..,

—  Bijemy się, panie asesorze? Bijemy się?
W ytrzestrzył Adwentowski oczy.
— Niby kto z kim ?
—  J a  z panem. Centrum z radykalną opo­

zycją.
W ytrzeszczył oczy Adwentowski...
— Czyś pan oszalał, panie Kaczmarek?
Kaczmarek zrobił minę, jakby w istocie o-

szalał. Rozchylił usta.
—  J a  się z panem nie b i ję — rzekł Adwen­

towski.
— Jak to  nie?
— Pan jesteś członkiem skrutynium?
—  Jestem.
— Siedzisz przy urnie?
— Siedzę.
— I  nie wiesz pan, co się dzieje w um ie?

' — Wiem. K artki żółte zwyciężają. Zielonych 
kartek nie wiele, czerwone na palcach przeli­
czysz, co do białych zaś kartek centrum, będzie 
ich zaledwie dwadzieścia.

—  Czytałeś pan listę kandydatów na zielo­
nej, dziś rano drukowanej k a rtce?

—  Nie.
~  No to trzeba było wziąć 7. urny jedną 

kartkę zieloną i przeczytać.
Tajne głosowanie przecie.

— Ha, jeśli pan masz skrupuły...
— Nie o tem mowa.
— O czemże mowa?
—  O tem, że my się bijemy, centrum z opo- 

zycyą się bije...
—  Jeszcze raz panu mówię, że ja  się z cen­

trum nie biję...
—  Jak to  n ie?
—  T a kartka zielona dowiedzio panu, żo nie. 

Przeczytaj pan. ^
Kaczmarek przeczytał i osłupiał.
—  Kompromisowa lista!
— A tak. Komprowisowa. Moi ludzie ławą 

tak głosują.
Jeszcze raz Kaczmarek oczy przetarł.
— I pan? I  pan za listą agitujesz?
— Pan wiesz, żo zieloni, to my.
—  Wiem.
— Weźże pan, mówię jeszcze raz, kartkę zie­

loną z urny i p rzeczy ta j:
— Widzę przecież. — I ja  na tej liście je­

stem.
—  A jesteś pan.
Podniósł K aczm arek oczy na Adwentowskiego.
—  Dlaczego to pau robisz?
Krzyknął A dw entow sk i:
— Abyśmy, idąc kupą zwyciężyli. Luzem pój­

dziemy, prżepadniemy. Sam pau mówisz, że w  
mnie, zielone i biało kartki na palcach zliczyć 
można.

—  T ak jest.
— A wiesz pan jaki z tego wniosek?
— Łatwy.
— Pan przepadn iesz  przy wyborach. Naczel­

nik centrum, Cisek, przepadnie,
— Piekło!!
— Kiełbicki przepadnie!

Całe to oburzenie robione jest naturalnie z 
obliczeniem na efekt, jaki ma ono wywrzeć 
w Rosyi. Tamtejsi przyjaciele „ujarzmionych* 
Rosyan galicyjskich potrafią już ocenić te ich 
szlachetną energię, która w ten sposób nieprze- 
padnie... Z .drugiej strony generał gubernator 
podkarpacki „in spe“ — jak  hr. Bobrińskiego 
nawet w Rosyi nazywają — uzyska w tych 
protestach nowy tem at do przemówienia patryo- 
tycznego i nowy argument wyjednywania środ­
ków na propagandę rosyjską w Galicyi.

Katastrom pstaoitzi w Frencyl.
Na kraj, który najwcześniej rozpoczął pracę 

około zabezpieczenia się przed klęskami powodzi, 
spadła katastrofa, świadcząca, że wobec siły 
żywiołów nie ostoi się w zupełności żadne dzieło 
ludzkie. Rzeki zerwały wszelkie więzy, zniosły 
wszystkie tamy i zapory, siejąc wszędzie stra­
szne zniszczenie. Co prawda — gdyby nie było 
owych technicznych środków zapobiegawczych, 
gdyby rzeki i potoki pozostawiono w stanie 
pierwotnym, katastrofa byłaby wprost zrównała 
z ziemią niektóre okGlice, a nawet prowincje.

I  niestety coraz to więcej hiobowych nad­
chodzi wiadomości. Telegramy z dzisiejszej no­
cy, umieszczone w porannym numerze naszego 
pisma, donoszą lakonicznie, że niektóre rzeki, 
a zwłaszcza Sekwana, wzbierają dalej, a  sku­
tkiem tego teren powodzi zwiększa się przera­
żająco. Wspaniale uprawne łany, winnice, ogro­
dy znajdują się pod wodą i to, co praca ludz­
ka tworzyła przez^ dziesiątki la t z pomocą o- 
gromnej kultury, niszczeje bez ratunku. Jak ie 
szkody poniesie stąd ludność rolnicza, niepo­
dobna ocenić nawet w przybliżeniu.

Niemniejsza klęska dotknęła miasta, w któ­
rych powódź bądź zniszczyła, bądź uszkodziła 
dzieła przemysłu i techniki, starodawne zabytki 
budownictwa, pomniki, słowem skarby kultury. 
W tej niewymownie smutnej kronice należy na 
czele wymienić P a r y ż ,  serce i głowę Francyi, 
a poniekąd św iata całego. Jeszcze w poniedzia­
łek zdawało się, że powódź doszła do szczytu 
i że wezbrane fale Sekwany będą opadać. (Ob. 
„Kronikę paryską*). S t a ł o  s i ę  j e d n a k ż e  
p r z e c i w n i e .  Poziom wody w Sekwanie wzno­
sił się owego dnia i następnych z nieubłaganą 
stałością i obecnie Paryż toczy rozpaczliwą wal­
kę z groźnym, a prawie nieuchwytnym żywio­
łem. ^   ̂ -

Jakby  dla powiększenia grozy położenia, wiel­
kie dzieła techniki współczesnej, ałużące do uła­
twienia życia wielkomiejskiego, dzisiaj stały się 
narzędziem żywiołowej katastrofy. — W o d a  
w n i e b y w a ł y c h  m a s a c h  w t a r g n ę ł a  do 
k a n a ł ó w ,  a zwłaszcza do t u n e l ó w  k o l e i  
p o d z i e m n e j ,  a podmywając je i powodując 
obsuwanie się ziemi, grozi w dalszych skutkach  
obsuwaniem się gruntu i demolowaniem budyn­
ków, często nieocenionej wartości. Podziemna 
kolej miejska przerwała ruch, koleje nadziemne 
i tramwaje uczyniły to samo, elektryczne oświe­
tlenie, a po części i gazowe ustało; nawet wo­
dociągi częściowo nie funkeyonują. Paryż od­
cięty jest od świata, a ponieważ najbliższa oko­
lica jego dotknięta została także przez powódź, 
więc miastu grozi nieledwie brak żywności — 
której dowóz bardzo jest utrudniony. W ystarczy 
zaznaczyć, że wiele piekarń wstrzymało pracę 
z powodu zalania pieców — a równocześnie do­
dać należy, że do Paryża schroniło się z okoli­
cy 16 tysięcy osób.

A  telegramy przynoszą coraz to nowe i co­
raz to smutniejsze szczegóły. Sekwana, płynąca 
przez Paryż w kształcie leżącego „SLl jest pa­
nią ogromnego terenu, a tam, gdzie wpada do 
niej izeka Marne, a mianowicie.na przedmieściu 
Alfortilló, w południowo-wschodniej stronie sto-

— To się stać nie może.
— A stanie się:
—  Cóż mam począć?
'—  Co ? Mieć rozum. Mieć pięć klepek w gło­

wie, a nie mieć bitego ciemienia. Rozumiesz 
pan?

Nic nie rozumiem.
— Kto jest oprócz pana przy skrutynium?
— Paprota, Trompeter i Ciemięga.
—  Oni wszyscy mieszkają przy ulicy K ra­

kowskiej ?
— Wszyscy. Trompeter, róg ulicy Krakow­

skiej i Wielopola.
— Bądź pan zdrów. Idę na obiad.
— Klin mi pan wbiłeś w głowę i odchodzisz 

pan.
—  Odchodzę. Aha, żebym nie zapomniał!
Dobył Adwentowski z kieszeni gruby tom

drukowanych zielonych kartek w yborczych.
—  Weź pan to, panie K aczm arek. Schowaj 

pod pazuchę. Schowaj je dobrze. To kartki
gą być panu po trzebne. A raz jeszcze^ mówię, 
gdy za jdz ie  potrzeba, miej rozum, miej pięć 
k lepek  w głowie i nie bądź w ciemię bity.

Godzina druga biła, gdy Adwentowski zja­
wił się na rynku. Czas mu jakoś wolno idzie, 
patrzy ciągło na zegarek, ta  wskazówka tak 
marnie, tak  powoli, tak  żółwio się posuwa. Po­
sunęła się wreszcie i wskazuje pół do trzeciej. 
P y ta się pierwszego z brzegu wyborcy:

— Czy skrutynium jest w ratuszu?
— Tak.
—  Wszyscy są przy um ie?
— Wszyscy.
Rzekł Adwentowski do Drzazgi, jednego 

z naczelników sztabu swych hyen wyborczych:

licy, fale. podniosły się o 6 matrów ponad po 
ziom normalny. Te olbrzymie fale obu rzek lecą 
na miasto i tam sieją zniszczenie nad ziemią i 
pod ziemią, jakgdyby chciały zagrzebać to, cze­
go zmieść nie mogą.

W spaniały Jardin  des Płantes znajduje się 
pod wodą, a dalej fale zalały w znacznej części 
historyczną Ile de France, na której wznosi się 
znana wszystkim katedra Notre Dame. Posąg 
Henryka IV na moście Pont Neuf spogląda na 
drzewa wyspy, oblane wodą aż po korony. Na 
lewym brzegu Sekwany, kn zachodowi, na Quai 
d’ Órsay powódź uszkodziła cały szereg histo­
rycznych budynków. Pałac Legii honorowej kolo 
mostu Solferino zalany aż po okna parteru, po­
dobnie jak  pałac ambasady niemieckiej, parla­
ment, tudzież gmach ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

A dalej na zachód jeszcze gorzej. Pam iątko­
wy most Alma zostanie może dynamitem zbu­
rzony, stał się bowiem gt oźuą tamą dla fal, k tó­
re sięgują aż po jego chodniki i nie mogą spły­
nąć. Podobny los grozi mostowi Jena, łączące­
mu Pole Marsowe i Trocadero. Tam zuosi się 
wieża Eiffla, o której los powstały znowu po­
ważne obawy. Z Trocadóro do Passy niepodobna 
się dostać. Tam istnieje obecnie ogromne jezio­
ro — grób kultury. A dalej pomiędzy Passy a 
8evres, gdzie Sekwana tworzy kolano, rzeka u- 
czynila wyrwę w terenie i płynie prestem ko­
rytem, grożąc miejscowości Neuilly i zalewając 
Asnieres.

Oto przerażający obraz katastrofy, która spa­
dła na F ran c ję  i Paryż. Sympatye całego świata 
cywilizowanego zwracają się dzisiaj ku temu 
krajowi, któremu Polska również niesie wyrazy 
współczucia, pomna tylu węzłów, które ją  łą­
czyły z tem ogniskiem wielkiej chwały dziejo­
wej i jeszcze większej kultury. Oby stamtąd 
przyszły wreszcie pomyślne wiadomości, których 
wszyscy oczekują.

(Telegramy „Nowej Reformy41 z d. 27 stycznia)

P a r y ż ,  27 stycznia.
Niebezpieczeństwo wylewów wcale nie minę­

ło. Sekwana wciąż p r z y b i e r a .  Stan wody na 
Sekwanie wynosi 8 m. 60 cm. ponad zwykły 
poziom, a więc, o 35 cm. w i ę c e j ,  niż w cza­
sie n a j w i ę k s z e j  dotąd we Francyi powodzi 
w r. 1876. Policja zarządziła opróżnienie kllka- 
ąet domów grożących zawaleniem; mieszkańcy 
nie chcieli dobrowolnie opuścić swoich mieszkań 
i wyszli dopiero z m u s z e n i  do  t e g o  p r z e i  
w o j s k o .

Na obecnej p jwodzi robią świetne interesy 
a p a s z e .  Włamują się oni do opuszczonych 
mieszkań, r a b u j ą ,  a zrabowane przedmio­
ty sprzedają nieraz samym właścicielom.

Wczoraj odcięła woda 4000 abonentów tele­
fonów. Urządzenie telefoniczne w gmachu par­
lamentu zniszczone. *

Wielkie spustoszenie poczynił wytów w ogro­
dzie botanicznym.

Poseł socyalistyczny A l l e m a n e  domaga 
się moratoryum dla wszystkich płatności wekslo­
wych.

Wczoraj padał tu  s i l n y  ś n i e g ,  który bar­
dzo utrudnia akcyę ratunkow ą i zwiększa nie­
bezpieczeństwo wylewu.

Największe niebezpieczeństwo grozi p a ł a c o ­
wi  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z e w n ę t r z ­
n y c h ,  gdzie woda dosięgła już mezzaninn. 
W szystkie biura ministerstwa opróżnione; za­
powiedziane na wczoraj przyjęcie dyplomatyczne 
u m inistra zostało z tego powodu o d w o ł a n e .

Wczoraj po południu specyalua kom isja zba­
dała gmach ministerstwa i orzekła, że_ istDiejs 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a w a l e n i a  s i ę  
t e g o ż .  Z tego powodu ulicę K o n stan ty n a  
z a m k n i ę t o .  ,

Woda w t a r g n ę ł a  j u ż  do s u t e r e n

— Już czas. Leć na Krakowską ulicę.
Trzeciej godziny zegar nie wydzwonił, gdy

w mieście całem powstał zgiełk i gw ałt wielki. 
Słowo jakieś od ust do ust leci, wieść straszna 
rośnie, jak lawina, dotarła do magistratu ta 
wieść.

W kilku miejscach wśród tłumu odezwą! się 
głos: ■*

—  Gore!
Pochwyciło, podjęło zbiegow isko hasło, kilku­

set ludzi woła: „Gore!* M a g is tra t cały woła:

Załomotało w oficynach wietnicy, straż ognio­
wa konie zaprzęgła, ozwala się trąbka. Zna 
ten r4owi ogi sygnał całe miasto, ziemia dudni, 
to s tra ż  w okropnym galopie przez ulicę pędzi 
P r z y  bieżeli jacyś ludzie do sali obiad w  ra ­
tuszu : *

— Krakowska ulica się pali! F
— Całe Wielopole się pali!
Ja k  obłąkany powstał Jan  Trompeter, Cie­

mięga bez czapki wy bieżał, opuścił stół skruty­
nium i urnę Paprota. -

— Dom Paproty na Krakowskiem Przedmie­
ściu się pali!

Na łeb, na szyję, z płaczem, z krzykiem, leci 
przez schody magistratu Paprota, w sali został 
wystraszony Kaczmarek. Po uczuciu okropnego 
strachu, radość, że to nie iego dom się pali. 
Potem uświadomienie, że ca  w sali jest sam. 
Sam na sam z wyborczą urną, Z tą  przeklętą 
urną, w której glosy oddane na jego stronni­
ctwo, na niego samego, palcami policzysz. — 
Znowu poczucie nieszczęścia. Paprotę nieszczę­
ście spotkało, jego nieszczęście spotkało. Ulic* 
Krakowska się pali, a on przy wyborach prze­
padnie. Musisz przepaść! (C. d. n.)
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L o n y r a ,  co wywołuje obawą zniszczenia wielu 
cennych przedmiotów.

Mimo to humor Paryżan wcale sią nie po­
gorszył. Owszem, na bulwarach, na które woda 
dotąd nie wtargnęła, panuje r u c h  n i e b y ­
w a ł y  i słychać co chwilą okolicznościowe 
dowcipy.

P rasa nazywa obecny wylew katastro fą  na­
rodową, k tóra p r z e w y ż s z a  swoim ogromem 
wszystkie dotychczasowe katastrofy elem entar­
ne, jakie nawiedziły Francyą.

Obawiają sią także w y b u c h u  e p i d e m i i  
Woda zalała bowiem c m e n t a r z  i rozkopała 
wiele grobów; na ulicach widać wiele s z c z u ­
r ó w,  wyrzuconych z kanałów.

Stosunki bezpieczeństwa są jaknajgorsze. — 
Wczoraj musiano w y s ł a ć  p r z e c i w  a p a ­
s z o m  k o n n i c ą .

W o d a  w t a r g n ą ł a  do  w i ę z i e n i a  k o ­
b i e t  i wywołała ogromną p a n i k ą ,  zwłaszcza 
w sąsiednim budynku, w którym umieszczeni są 
nmysłowo-chorzy.

W  niektórych ulicach żołnierze usypali oko­
py, dla powstrzymania dopływu wody. Okopy 
te jednak nie wytrzymają, jak  sią zdaje, na- 
poru wody.

Hroullsa parysba.
Paryż, 24 stycznia.

(Potop w Paryżu. — Sceny i  powodzi. — Obawy na 
przyszłość. — Przykra wiadomość wojskowa. — Karnawał).

[ = ]  To jnż nie powódź, ale potop, jak słusznie 
wyrażają się tutejsze dzienniki. Zdawało się w so­
botę, że skutkiem dłuższej przerwy w opadach po- 
siom wody w rzekach obniży się znacznie i że 
większa jeszcze katastrofa zostanie zażegnana. Nie- 
•tety, przewidywania optymistów nie sprawdziły 
•ię. Po ncływie 24  godzin w południowej Fraucyi 
tozpoozęły się znowu ulewy, a północnej śnieżyce, 
jo  których nastąpił deszcz. W szystkie rzeki, z wy­
jątkiem Garonny —  przynajmniej na razie —  za- 
•zęły gwałtownie wzbierać. Przez całą niedzielę 
ludność stała na mostach i na wybrzeżach Sekwany, 
spoglądając na spienione fale rzeki, unoszącej 
drzewa, wyrwane z  korzeniami, materyały budo­
wlane, beozki, sprzęty. W pobliżu mostu Pont de 
la  Tourelle zbudowano prowizoryczną tamę z dre 
wnianego rusztowania dla wyławiania więcej war­
tościowych przedmiotów z rzeki, ale olbrzymio fale 
rychło zniosły owo rusztowanie. Nie brakło samo­
bójstwa. Z mostu Pont des Arts rzncił się do 
Sekwany jakiś Niemiec, nazwiskiem Neusicher 1 na  
tychmlast zniknął w falach.

Zakrawa na ironię losu, że Paryż, będący pod 
wodą, znajdui6 się wobec braku wody do picia. 
Stasye, pompujące wodę, sprowadzoną rurociągami 
a okolic miasta, zostały zalane i musiały zastano' 
wić pracę. W  tunelach podziemnej kolei miejskiej 
(„Mótro*) zbudowano silne tamy dla powstrzyma­
nia wody, ale tamy owe pod silnym naporem fal 
zostały zniesione.

Dzisiaj w Izbie deputowanych płoną lampy na­
ftowe, gdyż woda zalała instalację elektryczną w 
piwnicach. Przemawia Właśnie Janrćs w sprawie 
•ekolnej, a jeden z rysowników zaczyna rysować 
•alę posiedzeń, zalaną falami, z których widać ty l­
ko głowę i gestykulujące ręce Janrós’a. Ponad nim 
aa fotelu prezydenta siedzi spokojnie Brisson. Ale 
fetąd treść rysunku nie sprawdziła się.

Reporterzy biegają i jeżdżą jak opętani. Wybo­
ry w Anglii nikogo nie zajmują, poszedł na bok 
M wet „Chantecler* Rostanda. Jakiś reporter zna­
lazł w pobliżu Bercy małą kawiarnie, gdzie wła- 
beiwie rozpoczęła tfę zztastrofa powodziowa. Lokal 
w lany wodą, ale mimo to panuje Iw  nim ożywiony 
n e h . Na krzesłach i stołach umieszczono deski 1 
•tworzono W ton sposób drugą podłogę, za bufetem 
U  rusztowaniu etoi gospodarz 1 szynkuje gorące 
napoje. W zienl kołysze się łódź, służąca jako śro- 
fck  przewozowy mieszkańcom z pierwszego piętra.

Ct< eo spowiada Inny reporter. Na Sekwanie 
f f t j  moście z łodzi słychać bolesne krzyki. Męż 
oayźni, znajdujący »lę w łodzi, trzymają w dłoniach
■ oałej tle j linę, za pomocą której łódź uwiązali 
4d kilku palów. Po desce, thwiejącej się groźnie, 
■ybak prowadzi jakiegoś pana, idącego po desce 
m  zbyt wldoezną obawą. Co zię stało? Nic nad- 
gwyczajnego. Ma przybyć na świat nowy obywatel 
I rybak prowadzi na pomoc lekarza, któraran dro 
§S Biz wydaje tlą  zbyt bezpieczną. Ale położenie
■ hzżdą godziną staje się groźnlejszem i w miarę 
togo Paryż&nle tracą humor. Klęska bardzo łatwo 
zamłsnfć się może w katastrofę. (Tak się stało. F. 
• . )  Oey ma nas pocieszyć ta okoliczność, te her- 
feae Paryża Jest okręt na wzburzonych falach z 
Mpfsem: „Flactnat nec mergitor* — .Chwieje się 
ale nie tonie*.

Wspomnieliśmy wyżej o grożącym Paryżowi kra­
k s  wiidy. Otóż ee do tego zachodzi niebezploczeń 
stwo zakażenia wody skutkiem tego, że Sekwana 
ytargaęła de kanałów, których zawartość mięsza 
dfę z jej nartami. Prefekt policji wydał już ostrze­
laniu, łaby mieszkańcy pili tylko przegotowaną 
wodę. Zaopatrzenie Paryża w' wodę nie jest wcale 
idealneo. Paryżanie obok wody źródlanej piją tak- 
Oe wodę rzeczną. Podczas wielkich upałów pływa- 
Jąee baseny w Saint-Maur i w Ivry sur Sdne ma- 
|3ą  także dostarczać wody do picia. Obok tego wo­
dociągi, dostarczające wody źródlanej, nie są zu­
pełnie bez zarzutu. Przypominamy sobie, że przed 
kilka laty prefektura poiioyi wydała ostrzeżenie, 
•żeby nie piło bez przegotowania nawet wody z 
Arre, która uchodzi za najlepszą, gdyż źródło rzeki 
feyło zakażone.

Obliczono, te  Paryż dostarcza każdemu swojemu 
mieszkańcowi eo dzień 210  litrów wody, w czem 
znajduje się 100 litrów wody źródlanej. To w y­
starczyłoby, gdyby nie marnowano wody. Paryż po­
winien codziennie mieć do rozporządzenia 610.000  
■etrów sześciennych wody do picia, która pocho­
dzi z kanału Ourcę, z Sekwany i Marny, z Dhuys, 
Yanne, Avre, Loing i Lunain. Z tego przypada 
260 .000  metrów sześciennych na wodę źródlaną, a 
•5 0 .0 0 0  na wodę rzeczną. Z tego jnż widać, że 
liebezpieczeństwo zakażenia wcale nie jest chime­
rą. Prawda, te  rozdział pomiędzy użytkiem pry­
watnym, a użytkiem dla celów miejskich —  „ser- 
Tices publics* —  o ile możności jest ściśle utrzy­
many, gdyż do pierwszego słnży węda ze źródeł, 
■cź do dragiego woda z rzek. W  zbiornikach, słu­
żących do ebu eelów, baseny z wodą źródlaną 
znajdują się ponad basenami z wadą rzeczną. Jo- 
toakże powódź tak silna, jak ebeena, wnosi eazy- 
wiścio zamięszanie do tego systemu. Ale obawa 
wybuchnięcia chorób zakaźnych nie jeet znewu tak­
sie tak wielka, Jak ją malują plama zagraniczne, 
celem odwrócenia bodaj na ehwilę raehu turystycz­
nego od Paryża. Stosunki lokalne są pomyślne, a 
a chłodna pora roka również nie sprzyja rozwojo­
wi epidemii.

Ozy sprawa, o której ministerstwo wojny otrzy­
mało wiadomość niestety drogą pośrednią, ma zwią­
zek z uluwnmi, czy nie, o tem nie wiadomo, ale 
że jest przykrą, to nie ulega wątpliwości. Oto fort 
Tillot w pobliżu twierdzy Toul, jeden z najważ­
niejszymi w dolinie Mozoli, obsunął się i  osiadł na 
przestrzeni około 30 metrów. Najbardziej ucierpiał 
front fortn, zbudowany z betonu żelaznego. Fort 
Tillot po 4-letniej budowie został niedawno ukoń­
czony i uzbrojony, a kosztował kilka milionów fran­
ków, Został podobno wzniesiony na terenie glinia­
nym, nie dającym dostatecznego oparcia. Z tego 
powodu powstał nawet konflikt pomiędzy ówczes­
nym ministrem wojny, Andróm, a inżynieryą woj­
skową. Ponieważ Izba deputowanych nie uchwaliła 
kredytu na wzmocnienie terenu, więc wybudowano 
fort na nieprzysposobionym do tego grancie.

Na ostatek przypomniał się kronikarzowi karna­
w ał A może Paryż nie bawi się z powodu powo­
dzi ? Ależ to bajki. Miasto, skupiające w sobie 
z przedmieściami około 4  milionów mieszkańców, 
nigdy nie spoczywa. Przecież od powodzi ucierpia­
ła stosunkowo mała część samego miasta. Ladzie 
bawią się w najlepsze, a turyści, przybywający do 
Paryża, mają w powodzi nadprogramową sensacyę. 
Obcy. zwłaszcza z Anglii, zjeżdżają też tłnmmnie 
nad SekwaDę. „Fluuctuat nec mergitur*.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  27 stycznia.

Dar Grunwaldzki. Do administracji „Nowej 
Reformy* nadesłali: Urząd miejski w Chrzanowie 
w myśl uchwały Rady miejskiej 25 kor.; Marya 
Radlmesserójyna 4  kor., zebrane 23 b. m. na od­
czycie „O Krzyżakach*; dr J. D. z Tarnobrzegu 
10 kor., złożone, jako dobrowolną grzywnę przez 
N. w sprawie z N.; Ludwik Kryłoszaóski z powo­
du załatwienia sprawy z Grosshardenf 4  korony.

Zgromadzenie Towarzystwa demokratycznego,
jak już donieśliśmy, odbędzie się dzisiaj, we czwar­
tek, o godzinie 7 wieczór, w lokalnościach redak- 
oyi „Nowej Reformy*. Głównym przedmiotem dy­
skusji będzie referat dra Adama Doboszyńskiego 
„O Radzie narodowej*. Jak wiadomo, w sobotę od­
będzie się posiedzenie poselskiego K o ł a  s e j m o ­
w e g o  we Lwowie, no którem zapaść mają uchwały 
co do składu i charakteru Rady narodowej. Pre- 
zydyum Towarzystwa demokratycznego, zwołując 
dzisiejszo zgromadzenie, pragnie dać członkom spo 
sobność do wypowiedzenia opinii w tej sprawie, 
tak doniosłej dla życia publicznego w kraju. Pre- 
zydyum nie wątpi, że zgromadzenie, ze względu 
na aktualność przedmiotu, będzie liczno.

Goście będą mile widziani.
Zjazd oświatowy odbędzie się w Krakowie 30  

stycznia (niedziela), staraniem VII Koła T. S. L. 
Po nabożeństwie w kościele św. Fioryana rozpocz­
ną się obrady w lokalu Koła (Mikołajska 3). Na 
porządku dziennym nast. referaty: 1) Wykłady,
czytelnie i wypożyczalnie; ref. red. Wład. Wąso­
wicz; 2) Wiejskie kursa dla dorosłych analfabetów 
ref. prof. Jan Owiński; 3) Ekonomiczne spółki wło­
ściańskie; ref. prezes kraj. związku mleczarskiego 
E. Maurizio; 4 ) Domy ludowe; walka z alkoholem; 
ref. St. Stączek, prezes Elenteryi. 5) Kw63tya ko­
bieca na wsi: a) praca oświatowa wśród kobiet 
wiejskich, b) kobieco gospodarstwo wiejskie ref. p. 
M. Staczkowa.

Poranek, ku uczczeniu 47 rocznicy powstania 
styczniowego odbył się wczoraj w Krakowie w azko 
le wydziałowej Im. św. Jana Kantego na Smoleń­
sku. O godzinie 8 rano wysłuchała młodzież mszy 
iw. w kościele p. Felicyanek, poczem o godzinie 9 
zgromadziła się w sali drugiego piętra, ulęknie ude­
korowanej. * - %

Po odśpiewania pieśni „Boże coś Polskę* wypo­
wiedział słowo wstępne dyr. Maciołowski. Skreśliw­
szy żywo dzieje walk narodu polskiego o niepodle­
głość, począwszy od Konfedeiacyi Barskiej aż po 
rok 1863, podał w kilku rysach charakter tej ostat­
niej rozpaczliwej, strasznej walki, w której wygi­
nął kwiat młodzieży na polu walki. Do pracy dla 
dobra ojczyzny gorącemi słowy nawoływał mówca 
młodzież. Po tej mowie przyjętej niemilknącemi 
oklaskami, nastąpił śpiew pieśni patrjotycznych 
i deklamacje odpowiednich utworów. Następnie 
z wielkiem zrozumieniem i głębokiem uczuciem ode­
grali uczniowie: „Dziesiąty pawilon", obraz drama­
tyczny na tle wypadków r. 1863, w ponownem 
przerobienia. Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła*.

Z karnawału. W e środę odbył się w salach 
Tow. strzeleckiego III wieczór wełniany, urządzony 
staraniem „Związku akademickiego*. W wieczorze, 
który pod każdym względem wypadł znakomicie, 
wzięła udział tłumnie inteligencya naszego miasta 
oraz młodzież akademicka. Z zaproszonych gości 
zjawili się między innemi rektor uniw. Jagiell. 
dr Laz«r3ki, wiceprezydent miasta dr Szarski i radca 
miejski mecenas dr Doboszyński. Ochocze tany 
nader umiejętnie prowadzono przez rygoryzanta 
medycyny p. Antoniego Horaka, przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej 56 p. p. przeciągnęły się do 
g. 7 rano.

Oddziały kolarski i wioślarski „Sokoła* krakow­
skiego urządzają 1 lutego (we wtorek) zabawę ta­
neczną z kotylionem w dolnej sali Sokoła. Począ­
tek o gadzinie 9 l /# wieczór. Wstęp tylko za za- 
iroszeniami, które oprócz już wysłanych wydają: 
firma Zopoth (ul. Sienna) i księgarnia Polska (ul. 
Floryańska). Kwiaty na miejsca. Bufet bogato zao­
patrzony we własnym zarządzie.

„Żywa Szopka* w Sokole krakowskim powtó­
rzoną będzie jeszcze w niedzielę dnia 30 b. m. 
i środę dnia 2 lutego b. r. po raz ostatni. Na obu 
przedstawieniach oprócz oskiestry „Sokoła* odegra 
prof. Stan. Bursa kilka utworów pastoralnych na 
harmonium. Bilety na powyższe przedstawienia jsą 
do nabycia po cenach zniżonych u firmy Zajączek 
i Lankoaz w Rynku głównym (A— B).

Drugi koncert Selmy Kurz. Dyrekcya koncer­
tów krakowskich donosi: Ponieważ na koncert Sel­
my Kura wyprzedano wszystkie bilety z wyjątkiem 
kilkunastu z kategeryi po 10 koron, a zgłoszeń na 
dostawione krzesła było tyle, że ani w esęśoi nie 
można b y ło ' ich uwzględnić, dyrekcya koncertów 
pozyskała prymadonnę wiedeńską na drugi występ 
w Krakowie, który odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 14 lutego, s programem odmiennym. Bilety  
na koncert ten w eonie ed 10 de 3 keron, sprze­
dawać będzie od jutra kasa koncertowa w składzie 
fortepianów B. Gabryeisklej.

Odczyt p. Żeleńskiego O powstaniu i rozwoju 
historycznym wykonywania witraża, odbędzie się 
dzisiaj w krakowskiem Tow. technicznem o godz. 
7 wieczór.

Posiedzenie stałej deiegacyi zjazdu polskich 
górników odbędzie się w Krakowie w dniach 2l>

)w sali posiedzeń starostwa górniczego) i 30 b. m* 
(w lokalu Stowarzyszenia górniczego, św. Jana 13). 
Głównym przedmiotem obrad będzie sprawa zorga­
nizowania II zjazdu polskich górników I hutników 
we w r z e ś n i u  b. r. Jak wiadomo, zjazd odbędzie 
się we Lwowie, a Stow. delegatów, przyjmując wy 
stosowaue do prozydyum I zjazdu uprzejme zapro­
szenie Rady miast* Lwowa, sądzi, że odbycie tam 
zjazdu z jednej strony zaznajomi Lwów zo spra­
wami polskiego przemysłu górniczego, z drugiej 
strony da wielu górnikom polskim, szczególniej 
Królestwa i  Rosjń, sposobność do poznania jednego 
z największych miast naszych, oraz rodzimego prze­
mysłu naftowego i solaego. Porządek dzienny obej­
muje dalej sprawozdania i dalsze decyzje co do 
szeregu prac, podjętyoh przez Stow. delegatów, ja­
ko to: szkoły górniczej w Dąbrowie na Śląsku, re­
formy ustroju salin krajowych, wydawnictw mono­
grafii węglowego Zagłębia krakowskiego i kale® 
darza górniczego, wyższych stndyów górniczych, 
organuaeyi związku górników i hutników polakioh 
i t. d.

Z Uniwersytetu ludowego komunikują nam: W y­
kłady dr Tadeusza Szydł ;wskiego „O francuskiem 
i angielskiem malarstwie XVIIL w .“, które z po­
wodu zepsucia się elektryczności w sali wykłado 
wej odbyć się nie mogły w dniach 25 i 26  b. m. 
rozpoczną się 28  b. m. a w dalszym ciągu odbędą 
się w niedzielę 30 b. m. ii wtorek 2 lutego o 
godz. 7 wieczór. Do wykładów tych są specjal­
nie sprowadzone artystyczne klisze. Wykład p. 
Weychert - Szymanowskiej _ „Ferrer i jego szkoła* 
zapowiedziany na 30 U m. nie odbędzie się.

Z teatru miejskiego. W krotochwili Mcilhaea 
i Halevy’ego:„Tricoche i Cacolet*, którą teatr wy­
stawia w najbliższą sobotę; grają pp.: Jarszewska, 
Górska, Słubicka, Czarnocka, Zarzycka, Sokolicz, 
M. Węgrzyn, Szymborski, Stanisławski, Jednowski, 
Maryański, Stępowski, Miarczyński, Rydzewski, Pu­
chalski i  w. i.

Teatr ludowy. Dziś daną będzie „Ciotka Karo­
la* , oiesząca się wielkiem powodzeniem, z powodu 
nadzwyczaj wesołych sytuacyj. W piątek „Trójka 
hultajska*, po cenach bajecznie niskich, a w sobo­
tę „Hulaj dusza*, sztuka, której zapowiedź wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie. W  niedzielę z po­
wodu nader wielkiego powodzenia 1 na życzenie 
publiczności, powtórzone będą po południu „Opo­
wieści Imci Pana Dymka*.

Budowa skrzydła magistratu. W  tych dniach 
rozpoczęto burzyć dwupiętrowy dom przy ulicy Po­
selskiej J. 4, mieszczący od roku 1871 kanclelarye 
probostwa parafii św. Piotra. Dom ten —  jak 
wiadomo —  zakupiony został przez gminę m. Kra­
kowa, celem rozszerzenia placu, przeznaczonego pod 
budowę nowego skrzydła magistratu. Jest to stary 
budynek, budowla solidna," o grubych marach i ty­
powych niskich sklepieniach w sieni. Bardzo ładna 
jest brama główna tej kamienicy, czworokątna, o 
kamiennych obramieniach, z główkami aniołków po 
bokach i kluczami złożonymi na krzyż w środku 
bramy.

Nowy most na Wiśle w Krakowie. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie sekcyi ekonomicznej Rady 
miejskiej pod przewodnictwem r. m. Beringera*. —  
Sekcya uchwaliła wnioski subkomitetu komisyi dro- 
gowo-kanałowej, o poczynienie u rządu starań, co 
do uzyskania i usytuowania nowego mostu na W i­
śle w przedłużeniu ulicy Krakowskiej, zamiast 
przebudowywania obecnego mostu, istniejącego od 
lat kilkudziesięciu, znajdującego się w przedłużeniu 
ulicy Mostowej.

Aresztowanie. Wczoraj aresztowała polieya w 
Krakowie 30 at liczącego jfnalarza polio, owego ze 
Zborowa, Adolfa' Gutt®ani. m  kradzież" sutego
zegarka ze złotym łańcuszkiem wartości 300  kor., 
na stratę kupca Kemplera. 'Gnttman, jak wyszło 
na jaw podczas badania, poszukiwany jest listami 
gończemi przez sąd wiedeński, za kradzieże, jakich 
się we Wiednia dopuścił. 1

Usiłowano włamanie. P. Antoni PiwarskI współ­
właściciel księgarni przy ul. św. Jana L. 3, doniósł 
policyl, że tej nocy usiłowano się włamać do księ­
garni. Mianowicie, jacyś nie wyśledzeni dotąd spra­
wcy wywiercili w drzwiach prowadzących do księ­
garni od podwórza, trzy otwory, prawdopodobnie 
w celu łatwiejszego odsunięcia ryglów. Widocznie 
jednak ktoś spłoszył złoczyńców, którzy nie dokoń­
czywszy swej „pracy* zbiegli. Polieya jest podobno 
ua tropie sprawców usiłowanego tego włamania, ja­
kich kilka popełniono w Krakowie w dniach ostat­
nich.

Dostawa mleka do Krakowa nie odpowiada
wszędzie wymogom sanitarnym, a w niektórych 
wypadkach wprost urąga najprymitywniejszym wa­
runkom zdrowotnym. 1 tak dostawcy, zaopatrujący 
głównie dzielnice Stradom i Kaźmierz, sprowadza­
ją do Krakowa mleko koleją od strony Mogiły i 
Kocmyrzowa do stacyi Grzegórzek. Transport ten, 
ni9 ulegający widocznie żadnej kontroli sanitarnej, 
odbywa się w niebielonych, niechlujnych ł rdzą 
pokrytych blaszaukach. Z naczyń tych tutejsi han­
dlarze przelewają mleko do własnych, nie troszcząc 
się zupełnie o czystość blaszauok, służących do 
transportu. Blaszauki te, nawet nie popłuknięte 
wedą, wracają do wagonów, a reszki pozostawione­
go w nich mleka fermentując, zakażają powietrze. 
Fakta te, nie potrzebujące chyba komentarzy, zwró­
ciły na się uwagę polieyi, która odniosła się w tej 
sprawie do magistratu, domagając się interwencyi.

Z  f e r a f s i e

Zjazd nauczycielstwa ludowego (krajowego 
Związku), odbędzie się —  jak donosiliśmy —  w 
R z e s z o w i e  1 lutego, w sali Sokoła. Program 
zjazdu następujący. O godzinie S rano nabożeństwo 
w kościele parafialnym. O godzinie 9 zagajenie 
obrad przez prezesa. Uchwalenie regulaminu obrad. 
Sprawozdania z czynności naczelnego zarządu. 
Sprawa reformy szkolnictwa ludowego (referat p. 
K.). O kształceniu charakterów. Sprawozdaniu 
krajowej komisyi rewizyjnej. Sprawozdanie z wy­
dawnictwa „Głosu nauczycielskiego ludowego*, ja­
ko organa Związku. P o  p o ł u d n i u :  Ułożenie
programn działalności na rok 1910. Sprawozdanie 
z obrotu związk. fabryki zeszytów. Ustanowienie 
wkładek na rok 1919. Wybory a) 8 członków do 
naczelnego zarządu w miejsce ustępujących; b) 7 
członków krajowego sądu honorowego; c) 5 człon­
ków krajowej komisyi rewizyjnej. Zakończeaie.

Z Zakopanego donoszą nam, że 29 b. m. od­
będzie się w salach hotelu „Morskie Oko* reduta 
„Noc arabska*. Redutę urządza „Sokół*.

Gorlice, 24  stycznia. (O wodociągi. —  Subwen­
cja  dla gem. żeńskiego. —  Obchód styczniowy). 
W  ciągu obrad budżetowych na dzisiejszem posie­
dzenia Rady miejskiej wyłoniła się kwestya urzą­
dzania wodociągów w naszem mieście. Mianowicie 
radny p. Tokarski postawił wnio.-ok nagły, aby do 
budżetu gminnego wstawiano rok rocznie pozycyę 
nową na mające się urządzić wodociągi i aby w

tym celu już w roku bieżącym zaciągnąć pożyczkę 
1000 koron, celem złożenia tej kwoty jako pod­
stawy do dalszych corocznych „oszczędności* 
gminnych na wodociągi, przyczem wnioskodawca 
wskazał ełnsznie na możliwość uzyskania na ten 
cel spadków po zmarłych filantropach. W dysknsyi 
nad tym wnioskiem kilku radnych starało się roz­
patrzeć tę kwestyę także z punktu widzenia pra- 
ktyczności, przyczem Rada stanowczo odrzuciła 
projekt urządzenia wodociągów „kosztem kilkaset 
koron, siłami miejscowemi*. Ostatecznie uohwalono 
w zasadzie wniosek nagły p. Tokarskiego, odkła­
dając na następne posiedzenie sposób uzyskania 
owycc 1000 koron. W dysknsyi nad budżetem 
szkolnym uchwalono na wniosek ks. Świeykowskie- 
go podwyższyć subwencję na prywatne semina- 
ryum żeńskie z d w u s t u  na s z e ś ć s e t  koron.
. Obchód styczniowy, urządzony staraniem wszyst­
kich polskich towarzystw lokalnych w dniu 23  
b. m. wypadł bardzo dobrze. Przed południem u 
rządzono w mieście składkę na „Dar grunwaldzki*, 
w czem obok komitetu z łona Towarzystwa Szkoły 
Ludowej uczestniczyły panie: Hajzlerówna, Birnów- 
na, Sommerówna i Fensterbian, o godzinie 12-tej 
w południe w sali Sokoła odbył się uroczysty po­
ranek deklamacyjno-choralny za wstępem woinym, 
wieczór zaś wypełniło nader udatne przedstawienie 
dramatu Rydla „Na zawsze*, przy dziwnie słabym 
udziale inteligencji miejscowej.

Jarosław , 25 stycznia. (Sprawa kreowania pań­
stwowej szkoły przem. na posiedzeniu Rady miasta).

Dziś odbyło się posiedzenie Rady miasta. Po 
złożeniu przyrzeczenia przez nowo wybranego 
członka Rady inź. I i o p y s t y ń s k i e g o ,  odczytał 
burmistrz dr Dietzius list dziękczynny rodziny wi­
ceburmistrza ś. p. dra Grabowskiego, za objawy 
współczucia, poczem r. Strisowor referował sprawę 
kreowania państwowej szkoły przemysłowej.

W edle projektu mtnlsteryalnego ma to być 
szkoła nowego typn, p i e r w s z a  i  j e d y n a  w 
k r a j u  dla przemysłu budowlanego (dla murarzy, 
c’eśli, kamieniarzy, i dodatkowo studniarzy). Ma 
się składać z kursu przygotowawczego dla nie 
młodszych niż 17-letnich młodzieńców z trzechlet­
nią praktyką terminatorską bez szkół, oraz z dwóch 
kursów fachowych dia młodzieńców ukończonych 
terminatorów ze szkołą Indową. Kurs trwać będzie 
tylko pięć miesięcy. Liczba godzin nauki dla kursu 
przygotowawczego 38, a fachowych po 39 tygo- 
dn owo. Rząd domaga się od miasta na szkołę 
budynku piętrowego, obejmującego plac 530  m. 
kw. z zarezerwowaniem miejsca, potrzebnego do 
ewentualnego przjszłego rozszerzenia budynku. Tak 
budynek, jak też i urządzenie ma być wystawione 
kosztem gminy, nadto gmina miałaby dostarczyć 
przez czas istnienia szkoły opał, oświetlenie itp. 
Gmina wedle brzmienia odnośnego wniosku ma­
gistratu może zgodzić się na wystawienia budynku 
z urządzeniem i oddać go na własność rządowi 
z zastrzeżeniem zwrotu tegoż w razie zwinięcia 
szkoły, nadto dostarczenia rocznie kwotę 1000 K. 
Większych zobowiązań brać gmina ua siebie nie 
może.

Gmina może ze swych zobowiązań się wywiązać 
przy znaiz.nem poparciu kraju, Izb handlowych, 
przemysłowych i rękodzielniczych, oraz powiatów 
okolicznych, przeworskiego, przemyskiego i ciesza- 
nowskiego. Kosztorys samej bndowy wynosi 110.000  
kor. Na tę sumę musi gmina zaciągnąć pożyczkę, 
z ratami amortyzacyjnemi w kwocie około 4 0 0 0  K 
rocznie przez 35 lat. Ponieważ szkoła ta będzie 
nowego typu z uproszczonym planem nauki i je­
dyną w naszym kraju, a że.Jarosław , leżący w 
centrom kraju, jest jodynem odpowiedniom miejsceip 
p o d  t a f t ą  "szknlę^r" v.ape>*nl« p o w y ż e j  w j m T t o a l u n t

czynniki poparcia nie odmówią.
Po bardzo żywej wymianie zdań wielu raduych, 

wniosek magistratu przyjęto. Fo powołaniu pp. zast. 
rad. dr Techtera w miejsce s. p. dr Grabowskiego 
i k3. Litwina w miejsce na urlopie baw. prof. J. 
Nowaka na' człouków Rady i załatwieniu spraw 
bieżących nosiedzenie zamknięto.

Stanisławów, 25 stycznia (Uczczenie ś. p. W il­
helminy Nemetzowej).

Donieśliścio już w swojem piśmie o zgonie ś. p. 
Wilhelminy z Wallerów N e m e t z o w e j ,  przewo­
dniczącej tutejszego Koła T. S. L. Przez zgon jej 
poniosło nietylko Kolo, któremu przewodziła od 
całego szeregu lat, ale całe Tow. Szkoły Ludowej 
dotkliwą stratę, była to bowiem kobieta niepospo- 
litjck  zalet umysłu i serca, które oddawała z go­
towością na usługi społeczeństwa. Nic dziwnego, 
że Koło pań T. S. L., które odczuło tę Btratę bar­
dzo boleśnie, postanowiło uczcić pamięć swojej 
ukochanej przewodniczącej w sposób trwały. Jednem 
z niewykonanych zadań Koła pań T. S. L., jest 
postawienie szkoły, która ma no3ić nazwisk > a. p. 
Nemetzowej i 'w tym celu postanowiono zwrócić 
się do wszystkich byłych uczenie i towarzyszek pra­
cy zmarłej, licznych jej znajomych, wreszcie wszyst­
kich, którym ta myśl trafi do przekonania, o po­
moc w tym kierunku.

Przy znanej zapobiegliwości naszych pań można 
żywić nadzieję, że myśl wzniesienia tego piękne­
go pomnika ś. p. Nemetzowej, nie będzie długo 
czekała na urzeczywistnienie.

Sambor. (Jasełka. —  Karnawał). Jak w roku 
ubiegłym, tak i obecnie, urządziło tutejsze Koło 
T. S. L. dwukrotnie przedstawienie „Jasełek* w 
sali Sokoła. Naiwne te a tak miłe dla oka i ucha 
przedstawienia, cieszyły się znacznem powodzeniem, 
a młodzi aktorzy i śpiewacy wywiązali się z ról 
swoich wybornie.

Karnawał w drugiej swojej połowie ożywił się. 
Bawią się starzy i młodzi, bogaci i biedni, kasy- 
nowcy i maszyniści kolejowi, chrześcijanie I żydzi, 
Polacy i Rusini. Bardzo miłą zabawę, po uroczys­
tym opłatku, dnia 15 b. m. urządził Sokół tutejszy. 
Tańczono do rana. Największą zabawą będzie atoli 
bal T. S. L., mający się odbyć w dniu 1 lutego 
r. b., na który nietylko wybierają się miejscowi, 
ale zapowiedziało się także wiele osób z poza 
Sambora.

Zakłócona zabawa. Piszą nam z B iałej: W  Ka­
mesznicy odbywała się 23 b. m. zabawa taneczna, 
na którą nie zapłaciwszy wstępu, wpadli bracia 
Dankowie z niejakim Pietrowiczem z Leszczyn i 
rozpoczęli kłótnię. Przemocą wyparto icb z sali, 
przyczem jeden z Danków pchnął właściciela dru­
karni Suwalda w oko i zranił ciężko. Podczas u- 
cieczki strzelił Danek kilkakrotnie z rewolweru. 
Nakoniec udało się masarzowi Szarkowi dogonić 
Danka, lecz ten odwrócił się i strzelił do Szarka 
dwa razy, nie trafił jednak, gdyż Szarek odskoczył 
w bok. Gonitwa trwała aż koło Białej, gdzie Da­
nek, który się nkrył, dał znowu kilka strzałów do 
tych, którzy go ścigali. Na drugi dzień dopiero 
aresztowano sprawców całego napadu 1 odstawiona 
do sądu w Białej.

Kradzieże kolejowe. Piszą nam z Bielska: Na 
przestrzeni Czerniowce-Stanisławów-Bogumin w y ­
krył zarząd kolejowy ślady wielkich kradzloży ma-

teryałów. Od kilku dni bawią w Bielska agenci 
policyjni 1 komisarze kolejowi ze Stanisławowa i 
z Ozerniowiec, którzy z pomocą policji i żandar- 
meryi miejscowej czynią dochodzenia, którreh re­
zultaty trzymane są jeszcze w tajemnicy. Jak sły­
chać, nastąpi już w najbliższych dniaćh wiele 
aresztowań.

U3ląpienie Schlenthera. „Wiener Ztg.“ donosi: 
Cesarz przyjął prośbę radcy dworu dra Pawła 
S c h l e n t h e r a  o zwolnienie ze stanowiska dy­
rektora Burgteatru, przy równoczesnem wyrażeniu 
mu uznania za jego służbę i zatwierdził nominację 
dra Alfreda bar. B e r g e r a  na dyrektora Burg 
teatru.

Zmarli.
Bronisław Żelechowski, nauczyciel szkoły wy« 

działowej, umarł w 38 r. życia w Broiash.
>*   <r m /

Fundacya stypendyjna Im. prof. A. 13/itkow- 
skieg,). W  marcu roku ubiegłego grono przyjaciół, 
kolegów i uczniów profesora Augusta Witkowskie­
go powzięło zamiar trwałego uczczenia jego zasług 
dla uniwersytetu i nauki polskiej przez utworzenie 
stypendyum imienia profesora dla uczula Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, poświęcającego się fizyce. 
Inicjatywa w tym względzie w jszła  od młodzieży 
akademickiej, mianowicie od dzisiejszyeh uczniów 
profesora Witkowskiego. Czasopisma poiskie pomie­
ściły wówczas odezwę wspomnianego grona, zwra­
cając się do tych wszystkich, którym cel wskaza­
ny był sympatyczny. Odezwa ta znalazła oddźwięk 
w społeczeństwie, czego dowodem są następujące 
składki, nadesłano komitetowi tymczasowemu W 
czasie od 1 marca 1909 do stycznia 1910 r. Nie 
potrzebujemy dodawać, że lista ofiar pozostaje e- 
twarta. Składki przyjmuje Filia Banku hipoteczne­
go w Krakowie. Tow. im. Kopernika 500 K, S. 
Dickstein 100 K, prof. Królikowski 10 K, prof, 
W ł. Natanson 100 K, M. Feldblum 6 K, prof- Ol­
szewski 100 K, St. Natanson 10 K, R. Woyczyń- 
ski 60 K, J. Ligęza 10 K, N. Pawłowska 6 K, 
J, i F. Gebauer 2 K, Bank handlowy w Warsza­
wie 753 75 K, W . Ziemba 6 K, prof. W . Kosta- 
nacki 30  K, W. Kłobukowski 26 K, W. Żukowski 
25 K, prof. dr Baranowski 49'50 K, Tow. przem. 
w Leśmlerzu 125 K, proŁ M. Rudzki 10 K, dr 
J. Surzycki 5 K, A. Jelski 7 ‘50 K, E. Zieliński 
25 K. S. Thugutt 7'50 K, prof. K. Kiecki 30  K, 
W. Gosiewski 4 9 ’50 K, K. Berent I7 '60  K, 8. 
Msnschlówna 20  K, prof. E: Janczewski 25 K, 
prof. H. Hoyer 55 K, prof. M, Curie-Skłodowska 
200 K, prof. 0 . Bujwid 20 K, prof. Ign. Zakrzew­
ski 300 K, prof. M. Ernst 50 K, W. Zakrzewski 
50 K, prof. K. Kiecki 20 K, prof. B. Wicherkie- 
wicz 50 K, A. Pichóra 50 K, dr Chłapowski 20  
K, dr J. Laub 10 K, K. Szlenker 1498 50 K, 
prof. J. Rostafiński 15 K, Bank dysk. w Warsza­
wie 150 K, prof. St. Pareński 50 K, prof. W  
ŻłobickI 100 K, prof. T. Godlewski 100 K, prof. 
J. Kowalski 100 K, prof. A. Waśniowski 100 K, 
Karczmarczyk 10 K. prof. Fr. Lewkowicz 10 K, 
prof. Br. Kader 10 K, prof. Pieniążek 20 K, M 
Jurjewicz 100 K, Kółko matem, w Warszawie 
22'90 K, Edw. Natanson 100 K.

Prócz tego zebrano na listy składkowe: M. Mer- 
czyng 80  K, prof. ‘Miezyński 29 K, prol J. Za­
krzewski 59 K, H. Czopowski 52 K, prof. T. 
Estreicher 52 ’37 K, J. J. Bogucki 4 2 -50 K, Z. 
Straszewicz 50 ’80 K, prof. St. Niementowski 60  
K, prof. J. Kowalski 50 K ,“ prof. Maksymowicz 
60 K, Ogółem wraz z procentem 5868 K 90 hal.

K. Zakrzewski, skarbnik.

'  Skłndkl. N a . - ’6r, I)T zym ał'“ ***żyło ko io ln icse
rr Okocimie 5 I\, ^

Mianowania I przeniesienia. Dyrekcja p-czt pi zanio­
sła praktykanta pocztowego Stanisława Dzierżyńskiego 
ze Lwowa do Tarnobrzega.

1 kalendarza. We czwartek 97 stycznia: Jana Złoto- 
nstego b. w, d. k.; w piątek 28 styoznia: Walerego i 
Juliana bb. ww.; w sobotę 29 stycznia: Franciszka Sal. 
i Sabiniara.

W senod siońoa 28 stycznia o godz. 7 min, 21; zachód 
o godz. .4 m. 25; długość duia 9 godzin 04 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. Duia 26 styoznia 
termometr doszedł od — 3 4  do ą- 8'1 C.; — barometr 
powoli się podnosił.

Oma Z7 styoznia o godt. 7 rano stan barometru 728‘4 
mm,, termometru — 10*4 U,; cisza.

Repertuar Teatru m ęsk iego  w Krakowie.
We czwartek: „Wielki Fryderyk*.
W piątek: „Mizantrop* i „Małżeństwo z musu*.
W sobotę: „Tricosche i Cacolet*.
W niedzielę po południu: „Betleem polskie*; wieczór: 

Tricosche i Cacolet*.
W poniedziałek o godz, 5 po południu: „Kopciuszek* 

(pół ceny.)
\J e wtorek: „Gromiwoja*.
We środę po południu: Betleem polskie*; wieczói 

„Wielki Fryderyk-.
Repertuar teatru ludowego.
We czwartek: „Ciotka Karola*.
W piątek: Trójka hultajska*.
W sobotę: „Hulaj dusza*.
W niedzielę po południu: „Opowieści Iuk-I Paua Dym­

ka*.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

We czwaitek: Dr Felik° Perl: Rewolucja 1848 roka 
we Francyi. (U wykład.) , .  ,

W piątek: Dr Tadeusz Szydłowski: O francuskiem I 
angielskiem malarstwie XVIII wieku. (III w y k ła d .)

Puwszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie’

(w auli 1 Bzkoły reaiuej przy ul. Studenckiej, •  g. 6.)
We czwartek: Dc Stan. Szpotaiiaki: ilanrycy Moch­

nacki (wykład II i ostatni.)
W piątek: Doc. dr Roman Dyboski: O życiu i pismach 

Tenuysona. (Wykład V.)

D zia ł ekonom iczny.
X  Wstrzymanie ruchu. Dyrskcya kolei państw, 

ogłasza: Z dniem 5 lutego wstrzymuje się do dal­
szego postanowienia wT obrębia dyrekcji kolei pań­
stwowych w Stanisławowie ruch peclągów osobo­
wych nr 327 i 328 na szlaku Halicz-Stiaisławów, 

x  Pupilarne bezpieczeństwo. „Wiener ztg .“ 
ogłasza ustawę w sprawie p a p i l a r n e ? 0 b e a- 
p i e c z e ń s t w a  częściowych zapisów dłużnych 14- 
milionowej pożyczki, jaką ma zaciągnąć miasto 
Lwów.

taslSsów lakterowsrcb i fcar&so fusasrdi ■
polecamy pastCf jedyny wyrób krajowy

magistra farmacji JllEiHisk w K rakowie

Ersaika lwowska.
L W Ó W , 87 stycznia.

Sprawa w y sta w  lwowskich. Komisy*, wybrana 
przez Radę miejską uchwaliła poprzoó orządzenie 
w roku 1910 wystawy sztuki i architokUry. I nn# 
wystawy odbyć się mają później Sprawa wystaw  
traktowana będzie na pełnej R a d z i e  miejskiej do­
piero w przyszłym tygodniu-

Wiec sekretarzy i urzędników gmin miejskich 
odbędzie się 29 b. «• 0 godziaia i  popeładniu w 
sali Rady m. Lwowa. Na porządku daienny*; 
sprawozdanie ■ eayuności komitetu wykonawczego,

M m i  I U
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nehwalenie wniesienia ponownej petycyi do Sejmu 
o uregulowanie płac i wydanie jednolitego regula­
minu służbowego oraz statutu emerytalnego.

Repertoar teatru lwowskiego.
"W piątek: „Panna mężatka" i „Pan Benet".
W sobotę po poludnniu: „Betloera polskie"; wieczór: 

„Walc miłości".
W med/.ielę po południu: „Eros i Psyche"; wieczór: 

„Mazepa".
\Y poniedziałek: „Snfraźystki" Kaz. Królikowskiego.

— ■■m mii.. a a a m g jr

J 3 . O a .T b s ? y © ia ] |f f ia , K r z y s z t o f  ery
K z > a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo* 
nie i pianole *za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen naiuizszych.

UfoMenis e psdr62y z Rosy! 
do Anstryi.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 27 stycznia.)
Wiedeń. Między rządem wiedeńskim a rosyj- 

skiem ministerstwem komunikacyi, toczą się ro­
kowania celem popierania r u c h u  p o d r ó ż ­
n y  c h z Rosyi do Austryi i skierowanie fali 
obcych do Wiednia zamiast, jak dotąd do Ber­
lina. Rząd rosyjski akcyę tę  popiera. Akcya ta 
będzie już w najbliższym czasie rozpoczęta.

Wszystkie organizacje kupieckie w Rosyi 
otrzymają,, w tym celu drukowane przewodniki 
po Austryi. Kupcy rosyjscy mają peryodycznie 
urządzać wycieczki do Austryi.

W  Wiedniu utworzony będzie specjalny kurs 
medyczny d l a  l e k a r z y  r o s y j s k i c h ,  na 
wzór berliński. Na czas trw ania tego kursu, 
tutejszy centralny komitet dla ruchu obcych, 
wynajmie w okolicy Wiednia s z e r e g  w i l l  
d l - l e k a r z y  r o s y j s k i c h .

Na stacyi G r a n i c a ,  ustanowieni będą o s o- 
b n i  u r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  przyjeżdżającym 
e R o s y i  do  A u s t r y i  udzielać mają potrzeb­
nych informacyj i być pomocnymi przy rewizyi 
Cłowej i manipulacji paszportowej. Ci sami 
nrzędnicy mają także być pomocnymi podróżnym, 
j a d ą c y m  z A u s t r y i  do  R o s y i .

W  O d e s i e  utworzono już centralny urząd 
p o p i e r a n i a  r u c h u  o b c y c h  z R o s y i

0 W i e d n i a .  Rząd rosyjski przeznaczył już 
ten cel 100.000 rubli.

i r y  ® Anglii.
(Telegramy „N. Reformy" 2 dnia 27 stycznia.).

Londyn. Dzień dzisiejszy jest dla partyi libe­
ralnej b a r d z o  w a ż n y ,  jeżeli nie rozstrzyga­
m y . Dotychczasowy rezultat wyborów przed- 
®-awia się cyfrowo; p a r t y a  l i b e r a l n a  z 
' a r t y ą  r o b o t n i c z ą  ma razem 269 manda- 

zaś partya konserwatywna 255. Większość 
^ d o w a  wynosi dziś bez nacjonalistów 14 gło-
»0\T, • i

R z i ś  o d b ę d ą  s i ę  w y b o r y  w 27 o k r ę -  
? a c z których tylko dwa były w posiadania 
^hserw atystów . Jeżeli 1'berali zatrzymają te 
r*  “kręgów, to większość ich wobec konserwa- 

b y ł a b y  s t o s u n k o w o  d o ś ć  z n a -
c z r i a .

l |5 r5 « E s a p s s 5 r& s a t r a a f s t a f c .
Londyn. Wczoraj przyszło w okręgu wyDor- 

czym Asguita, wybranego ponownie posłem, do 
b u r z l i w y c h  d e m o u s t r a c y j  s u f r a ż y -  
. Snfraźystki n a p a d ł y  n a A s ą u i t h a  
'  chciały go o b i ć. Policya z wielkim trudem 
zdołała rozpędzić wojownicze niewiasty.

dysr
UHł
r.i.;

lata

eitgram y „N. Reformy" z dnia 27 grudnia)-

,r}vL l>°(- zg'}o:' zcn iQ petycjj i wniosków na 
, IJ.Izys^ąpioao z porządku dziennego do 
‘̂ a d  odpowiedzią p. Piłata, daną w imie- 

''ydziclu  krajowego na interpelacjo Cień- 
skiego W s p r a w ie udziału  B an k u  krajowego W 
operacyach banku  parcelacyjnego.

Pos. P i e ń s k i  oświadczył, że odpowiedź Pi- 
zupełnie go_ z a d o w a 1 n i a , a dalszych 

wyjasnien oczekuje w komisy i bankowej. Cho- 
Łziiooy o to, czy włościanom Dis stanie się 
jakaś krzywda i czy nie byliby oni narażeni 
ua s tra ty ?  • ■"*
" M arca  ̂ zwraca się z apelem do Izby, aby 

dyskusję "* ograniczyć do 'spraw  dotyczących 
Banku krajowego.

Pos. R ™ i s c h e r :  Brawo!
Już dawno mówiono o Bankuparcekcyjnvrn; 

(Głosy: Bardzo słusznie!), pos. C i e ń s k i  prosi 
więc Izoę, aby dalej nad tem nie dyskutowała, 
bo-n;e chce zasłużyć na zarzut, że on wnio­
skiem swoim o otwarcie dyskusji nad odpowie­
dzią Piłata, do tego doprowadził.
* ,B°s. T e r t i l  wyraził wdzięczność Wydziało­
wi krajowemu za szczerość odpowiedzi; wyka­
zuje ona, że przewidywauia, wyrażone w Izbie, 
nie były pesymistyczne. Mówca obawia się rów­
nież, aby włościanie nie ponieśli jakiej szkody 
i stwierdza, że źle kierowali Bankiem parcela- 
cyjnym ci, którzy od kilka lat sięgnęli pod wła­
dzę nad całą kwestyą parcelacji w Krakowie. 

Mówca kończy zgłoszeniem rezolucji, w któ- 
j domaga się przekazania całej tej sprawy 

owej, z poleceniem d o k ł a d n e g o
zbadania sprawy i postawienia odpowiednich 
Wniosków,

Marszałek hr. St. B a d e n i oświadcza, że na 
podstawie § 73 regulaminu Izby przy dyskusji 
nad odpowiedzią na interpelację, nie można 
Ogłaszać wniosków.

rei

Z  Austryi
(Telegramy „n. Reformy"

0 ? tie r.
z dnia 27 stycznia)

Jako  reprezentanta południowych Słowian w 
przyszłym gabinecie wymienia „N. Fr. Presse", 
byłego marszałka Sejmu kraińskiego D e t e l ę .

Sesya Rady państwa.
Wiedeń. Rada państwa m a  s i ę  z e b r a ć  

d n i a  15 l u t e g o .

Ma b&alsiecia.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbył się_ tu  ban­

kiet kolonii niemieckiej z okazyi urodzin cesa­
rza Wilhelma. Ambasador niemiecki v. T s c h i r -  
s c h k y ,  wygłosił na tym bankiecie mowę, w 
której podniósł z n a c z e n i e  t r ó j  p r z y m i e ­
r z  a, nie wspomniał jednak ani słowem o hr. 
Aerenthalu.

irrsed zwołam om Sejmu czosMego.
Praga. Wydział wykonawczy n i e m i e c k i c h  

p o s ł ó w  s e j m o w y c h  obradował wczoraj do 
późnej nocy. Zdania były p o d z i e l o n e .  Za­
stępcy Niemców radykalnych oświadczyli się 
p r z e c i w  zaniechaniu obstrukcji w Sejmie 
czeskim i za o d r z u c e n i e m  kompromisu. — 
Wobec togo uchwalono zwołać na sobotę ple­
narne posiedzenie wszystkich posłów niemie­
ckich, celem powzięcia o s t a t e c z n e j  u- 
c h w a ł y .

Sejm czeski, jak już postanowiono, z w o ł a ­
n y  b ę d z i e  3 l u t e g o .

0® uasiąpcy trenu,
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że w s z y s c y  

członkowie obecnego gabinetu mają być zawez­
wani do n a s t ę p c y  t r o n u ,  który chce się u 
nich informować o ich zamiarach i dalszym 
programie politycznym."

Sejm cborwacki.
Budapeszt. Jak  słychać, bar. R a n c h  wkrót­

ce u s t ą p i ,  po nominacyi nowego bana. Sejm 
chorwacki będzie ponownie zwołany,

_ l i l s ń  i iiprimt

aiatloitói „Mm] Reform/
z dnia 27 stycznia.

KatastrcSa w Paryżu.
Paryż. P o wó d ź  z k a ż d ą  c h wi l ą  s ię  zw ię ­

k s z a  i przybiera coraz groźniejsze rozmiary. 
Na linii III. kolei miejskiej zatrzymano ruch, 
Wszystkie nadbrzeżne bulwary i ulice, położone 
nad Sekwaną, s ą  z a g r o ż o n e  w y l e w e m .  
Woda na Sekwanie ciągle przybiera. Wczoraj 
stan jej wzrósł o 16 ctm. Położenie jest bardzo 
poważne. Woda dotarła do ratusza i zalała dru­
karnię. Obawiają się, że woda wtargnie tam do 
piwnic, wskutek czego gmach będzie pozbawio­
ny oświetlenia elektrycznego. Rząd otworzył 
zabrane kongregacjom klasztory, szkoły, oraz 
koszary dla ludności pozbawionej dachu..

Z prowincyi nadchodzą co raz to nowe n i e ­
p o k o j ą c e  wiadomości. Szczególnie w R o u e n  
położenie jest groźne.

Paryż. Koło Louvru sypią w a ł y ,  celem po­
wstrzymania napom wody.

Woda w t a r g n ę ł a  j u ż  n a  p l a c  H a v r e  
i do t u n e l n  k o l e i  M e t r o p o l i t a i n .

Wiedeń. Poczta z Paryża dziś nie nadesupz 
do WiedniaJ”^"!

Paryż. 'R ada miasta przeznaczyła na powo­
dzian 150.000 franków; różne korporacye prze­
znaczyły wielkie sumy na ten cel.

E e fr o r d  asufafifisa,.
Berlin. Z S a n  D i e g  o donoszą: Amerykań­

ski awiatyk H a m i l t o n ,  wzniósł się tu  wczo­
raj na wysokość 300 stóp i w 17 minutach do­
stał się do miejscowości T rent of Rock, p r z e ­
l e c i a w s z y  n a d  c z ę ś c i ą  o c e a n u  S p o ­
k o j n e g o .

Ż  Trent of Rock popłynął Hamilton do miej­
scowości Tiznana, skąd zaw rócił do San Diego. 
Ogółem Hamilton unosił się w powietrzu 41 
minut. B yła to  podróż jednorazowa, bez prze­
rwy. R

Spadds EftagroUtate.
Paryż. Trybunał apelacyjny zarządził u s u ­

n i ę c i e  pieczęci sądowych, jakie na wniosek 
ks. Ludwiki Koborskiej nałożono na zamka 
Bellincione, własności bar. Yaughan. Postawio­
ny przez księżnę wniosek o rozpoczęcie sądo­
wego postępowania został odrzucony i księżnę 
skazano na zapłacenie kosztów sądowych.

M r u ż y  w  ciU jflii.
Londyn. W całej Anglii i Szkocyi panują 

tak s i l n e  m r o z y ,  jakich od 10 la t nie pa­
miętają. Wiele osób, zwłaszcza na wybrzeżach, 
zginęło.

fSssrze I psWofiaJaj
itfadryi. W skutek gwałtownej burzy pod Co- 

runą zatonęła barka rybacka; 11 osób straciło 
życie. W San Sebastian jest wskutek powodzi 
kilka domów zagrożonych.

Belgrad. Ks. Jerzy wyjechał dzisiaj do swego 
garnizonu w Górnym Milanovaczu.

Eskccstrakcya gabSastu.
Wiedeń. Zdaniem „n. Fr. Press#", wrazi# 

r e k o n s t r u k c j i  g a b i n e t u  pozostaliby na­
dal na swoich stanowiskach ministrowie: H&rdtl, 
G e o r g  i, B i l i ń s k i ,  W e i s s k i r c h n e r  i 
D u l ę b a .  Natomiast wszystkie inna minister 
stwa obsadzone Będą n i e p a r l a m e n t a r z y -  
b t a m i.

— Roprodukcya Grunwaldu. Riazą nam z 
szawy: Komitet Tow. Zachęty sztuk pięknych w Króle­
stwie Polskiem przystępują® do wydawaUtwa bar­
wnej reprodukcji obraza Matejki „Bitwa pod Grnn 
waletem" będąeeg# własnością galeryi T*warzyst- 
wa, podaje do wiadomości publicznej, że wszelkie 
analogiczne wydawnictwa uważać będzie za bez­
prawne i praw swoich na drodze sądowej doeho- 
dzić będzio.

—  Przewodnik Oświatowy, organ T. S. L. za 
miesiąc grudzie* Nr. 12 1909 r. wyszedł z druku 
i zawiera następujące artykuły: Pelska Macierz 
szkolna w Ameryee. —  Schulyerein w reku 1908  
przez dr Stępewskiege. — Sejmik Tow. Czytelń lu­
dowych w .Poznaniu. —  Dziesięcioleeie Uniwersy­
tetu Indowego im. A  MicMewieza w Krakowie. — 
Kursa dla dorosłych A. Jaczynowskiego w War- 
Bzawia. —  Z nowości kalendarzowych na r. 1910. —  
Praca oświatowa u obeych. „Czeskie Jednoty0 i 
„Sra* Osretovy*. —  Kronika, —  Dział sprawo­
zdawczy T. S, L.: Okólniki, Sprawozdanie % posie­
dzenia Zarządu głównego, Sprawozdanie z czyn­

ności biura i centralnej składnicy. Wladomośoi ró­
żno. Miesięczna kronika T. S. L. za listopad.

— „Świat słowiański", zeszyt za Stycz6ń rozpo 
czyna się artykułem F. K.: „Siła i słabość Au­
stryi". Następuje rozprawka Grzegorza Smólskiego: 
„Ludność pierwotna czterech krajów „czysto nie­
mieckich"; artykuł Fr, Gawełka „Kalendarze dla 
Mazurów w latach 1835—1880", Edrn; Kołodziej- 
czyka: „Z przeszłości słowianofilstwa w Polsce 
(1866 1867)“. Łużycki przekład pieśni: „Jeszcze 
Polska" z roku 1842. Przegląd prasy wszystkich 
narodów słowiańskich, recenzye i sprawozdania 
z dziel oraz kronika słowiańska dopełniają treści 
interesującego .zeszyto.

— „Sfinksa", miesięcznika literackiego, wycho­
dzącego w Warszawie, pod redakcyą Wł. Bukowiń­
skiego, zeszyt za grudzień przynosi treść następu­
jącą; Bukowiński: „Apostrofa“( wiersz), W. Orkan: 
„Pomoc", powieść (dok.); W. Gostomski „W  ka­
plicy sykstyńsklej"; M. Grossek: „Dyalogi" (dok.);

iW. M. Kozłowski: „Współzawodnictwa społeczne 
zadania państwa"; Jan Astowski: „Na Olimpie"; 
Dr A. Ckybiński: „Dwa jubileusze muzyczne". —  
Utwory poetyckie H. Leśniowskiego, J. Lipińskiej, 
R, Kreczmara, H. Szadurskiego i A, Dzięciołow- 
skiego. J. Kleczyński: „Marzanna"; M. Treter: 
„Estotyka sztuk graficznych" ł  t. d. Zeszyt zdobią 
liczne rysnnki, winiety i portrety.

Janaliay B o ro w s lc le j.
Kraków, 27 stycznia.

W procesie Janiny Borowskiej zarządzono 
dziś przerwę. Stało się to głównie z tego po­
wodu, że oskarżona od dni kilku za pośredni­
ctwem swego obrońcy domagała się dwudnio­
wego przynajmniej odpoczynku. Nie spodzie­
wała się —  jak  twierdzi — że z takiem natę­
żeniem przyjdzie jej bsać udział w dalszej roz­
prawie, skoro przesłuchanie jej samej zostało 
już ukończone. Myślała, że z tą  chwilą będzie 
już raczej widzem i słuchaczem, niż czynną 
osobą. W  tym kierunku spotkał obwinioną za 
wód, jakkolwiek na tę  ewentualność mogła być 
przygotowaną. Bo przecież wywód wstępny dla 
swojej obrony obrayśleć mogła przez długie dni 
więzienia śledczego, a to właściwie, co powie­
dzą świadkowie, dokładnie się przewidzieć nie 
dało. Trzeba było bardzo uważnie słuchać 
i bronić się z przytomnością jak największą.'

Źe oskarżona niezwykłą w swej trudnej spra­
wie objawiła przytomność umysłu, to dostrzegł 
łacno każdy, kto tylko miał sposobność znaleść 
się w sali sądowej. Ciętość, z jaką Borowska 
parowała niemile dla siebie zeznania, argumenty, 
jakiemi zwalczała wnioski wysnuwane z tych 
zeznań, zdumiewały bystrością i niezwykłą in­
teligencją. Nic więc dziwnego, że wyczerpała 
się siła jej organizmu, konstytucjonalnie (t. j. 
od nrodzenia) nerwowego, jak w swym wywo­
dzie orzekł dr Stan. Jankow ski I  dlatego wczo­
raj zastępcy obu strou, tak  prokurator, jak 
obrońca, zgodzili się, aby wizya lokalna odbyła 
się bez udziału Borowskiej, chociaż wedle pro­
cedury i ona wraz z całym sądem, tam na 
miejscu katastrofy, znaleść się była powinna. 
Tylko wyjątkowe okoliczności, spowodowane 
stanem jej zd iow ią(u rzek ł to jej lekarz dr 
Smolarski) spowodowały, że oskarżona pozostała 
w celi więziennej, gdy sąd udał się na oglę­
dziny miejsca czynu. Sędzia śledczy dr Nowotny 
i komisarz policyi p. Krupiński, którzy obwi­
nioną w śledztwie w mieskkaniu Lewickiego 
przesłuchiwali, udzielali odpowiednich wyja­
śnień.

Z tej w i z y i  l o k a l n e j ,  o której wyczer­
pująco pisał wczoraj nasz sprawozdawca, pod­
nieść jeszcze należy następujące szczegóły:

W* sypialni ś. p. L ew ick iego  — m asa porzn 
conych książek . J e s t  tam  Szekspir i Fredro i 
„Quo v a d is“ po francusku, książki prawnicze i 
papier listowy. .Wszystko jak  było krytycznej 
nocy...

Na stołku przed pianinem: bluzka i kamizel­
ka z popielatego sukna; w nich Był Lewicki 
ostatni raz w życiu. Spodnie leżą porzucone na 
krawędzi łóżka, tak jak  je ś. p. Lewicki powie­
sił. Przewodniczący r. B ł o n a r o w i c z  okazał 
następaio obecnym koszulę Lewickiego, tę, w 
której umarł. Prawy jej rękaw jest b a r d z o  
s i l n i e  p o k r w a w i o n y ,  plamy krwawe znaj­
dują się także na lewym rękawie i zresztą na 
całej koszuli. Przysięgli podnieśli, że plamy 
krwawe na prawym rękawie wyglądają tak, 
j a k g d y b y  r ę k a w  b y ł  p r a n y ;  inni zau­
ważyli, że gdy Borowska, jak  mówi, ścierała 
Lewickiemu krew z twarzy, mogła więc woda 
z ręcznika spływać na ten rękaw.

Zgromadzonych sędziów przysięgłych zacieka­
wiła także kwestya listu. Sędzia śledczy dr No­
wotny przedstawił, że szczątki listu Borowskiej 
(zawierającego owe wyrzuty dla Lewickiego), 
znalazł za piecem. Przewodniczący r. Błonaro­
wicz dodał, że gdy dr Nowntny ten sklejony 
list Borowskiej okazał, o n a  z a d r ż a ł a  i z a ­
r u m i e n i ł a  s i ę ;  przyznała, że go pisała, ale 
nie wiedziała, skąd się wziął za piecem.

Z wczorajszych wywodów dra Stau. J a n ­
k o w s k i e g o  wskazać jeszcze należy na ustęp, 
odnoszący się do a l b u m u ,  który przedłożył 
na rozprawie adwokat dr Klębkowski. Dr J a n ­
kowski stwierdził, że dla niego album ten nie 
przedstawia wogóle dostatecznej wartości, jako 
materyał dowodowy, raz z tego powodu, że po­
zostawał przez szereg miesięcy w przechowaniu 
prywatnem, powtóre i z tego względu, że gdy by 
z tego albumu ktoś wydzierał kartk i rękami, 
krwią powalanemu z logiczną koniecznością pla­
my krwawe znaleśćby się musiały w pierwszym 
rzędzie na wydartych kartach, a nie o kilkana­
ście kartek wstecz lub naprzód; owe zaś 5 kar­
tek, przy oskarżonej znalezionych, a zawiera­
jących wiersz p. t, „Jesionią", nie okazują ab­
solutnie żadnych plam i>odcj rżanych i są 

stwierdzono — zupełnie czyste.
W sprawozdaniu o wywodzie prof. W a c h- 

h o l z a ,  zamieszczonem w wydaniu porannem, 
zaszła przykra o m y ł k a  d r u k u ,  Zamiast „ d u- 
ż o plam pośmiertnych" wydrukowano „d w ó c h“ 
plam pośmiertnych, co czytelnicy z pewnością 
zauważyli Opaszczono _ również jedno zdanie, 
odnoszące się do oględzin Borowskiej przez le­
karzy w dniu 6 czerwca, kiedy zbadano także 
p a z n o k c i e  oskarżonej, które jednak b y ł y

j ak

c z y s t e  i nie wykazywały żadnych zawartości, 
podejrzałych o krew .

Proces Borowskiej prowadzony był dotąd przez 
dni d w a n a ś c i e .  — Przesłuchanie oskarżonej 
trwało d n i  c z t e r y ,  jeden dzień — wczoraj­
szy — poświęcono w i z y i  l o k a l n e j  i orze­
czenia znawców, s i e d m  d n i  trwało przesłu­
chanie świadków. Mianowicie przesłuchani zo­
stali p. p.: kand. adw. Dobrzański, art. dramat. 
Kosiński, p. Rydzewska, hr. Tyszkiewiczowa, p. 
Stankiewiczowa, p. Lachowski, p ro t Mianowski, 
koucypient ś. p. Lewickiego dr Bogdani, mąż 
oskarżonej dr M aryan Borowski, redaktor „No­
win* L. Szczepański, medyk p. Bylicki, koncy- 
pient adwokacki dr Tadeusz Dąbrowski, p. Ste­
fania Jasińska, p. P ław ińskl adwokat dr Yor- 
zimmer, służąca Djakówna i jej narzeczony Pro- 
chowski, stróżka z ulicy Wolskiej Berkowa, p 
Mąkoszewski, redaktor „Głosu Narodu" Maryan 
Dąbrowski, dr Kwiatkowski, posłngaczka Mał­
gorzata Nawrotowa, dentysta p. Lipoński, prof. 
uniwersytetn Kader, medyk Kuryłuk, dr F erdy­
nand Josse, komisarze policyi Rotschek i K ru­
piński, dr Łobaczewski, dr Rec, wreszcie wczo­
raj podczas wizyi lokalnej sędzia śledczy dr 
Em. Nowotny. Odczytano zeznania kilkunastu 
świadków.

Dzień dzisiejszy, wolny od rozprawy, zużyt­
kowany będzie także d l a  u ł o ż e n i a  p y t a ­
n i a ,  względnie p y t a ń  d l a  p r z y s i ę g ł y c h ;  
prokurator, rzecznik strony poszkodowanej i ob­
rońcą oskarżonej — przygotowują się do „plai- 
doyer". Ju tro  rano stawiane jeszcze będą py ta­
nia obu znawcom-lekarzom, a dyskasya ta  mo­
że mieć wielkie znaczenie dla przysięgłych, po- 
czem po odczytaniu jeszcze przeznaczonych przez 
prokuratoryę dokumentów, postępowanie dowo­
dowe będzie zamknięte. N astąpią potem ostate­
czne wywody stron, które prawdopodobnie za­
kończone będą w sobotę. „Resnmó" przewodni­
czącego wypełni sporo czasu na rozprawie so­
botniej, poczem przysięgli udadzą się na nara­
dę. W yroku oczekiwać należy w sobotę późną 
nocą.

Korzystając z przerwy w rozprawie, tak  
przewodniczący trybunału, starszy radca B ł o- 
n a r o w i c z ,  jak  i prokurator dr M a r o w s k i ,  
do południa nie przybyli do swych biur w są­
dzie karnym. Tłomaczyć to należy szukaniem 
spokoju i wypoczynku przed ostatniemi dwoma 
dniami procesu, a nadto przygotowaniem się do 
wywodów (oskarżenia i resumć), które bndzą 
już naprzód wielkie zainteresowanie.

Co do p. B o r o w s k i e j ,  to podług zasią- 
gniętych przez nas informacyj u lekarza więzien­
nego, dra Smolarskiego, i zarządcy więzienia, 
ma się ona dzisiaj dobrze. Noc spędziła spo­
kojnie i dzisiaj wstała- rano wypoczęta, popro­
siła też o przybory pisarskie, celem przygoto­
wania obrony. J a k  słychać, p. Borowska m a 
zabrać głos ostatnia, po wywodach stron i e- 
wentualnych replikach i wypowiedzieć dłuższą 
obronę własną.

Dzisiaj zgłaszało się wiele osób do prezy- 
dyum sądu karnego po bilety na salę i gale- 
ryę, nikomu jednak biletów już nie wydano.

Po zam&aalęofa miisuna,
Kraków, 27 stycznia.

Z Warszawy. (Dalsze aresztowania. —■ Naduży­
cia na kolejach Nadwiślańskich).

—  W  ciąga doby wczorajszej dokonano znowu 
licznych rewizyj i aresztowań. Aresztowano: I, Ert- 
manowicza, Ludwika Wórdziaka, Franciszka Per­
kowskiego, Edwarda Francińskiego, Józefa Grajew­
skiego, Aleksandra Kobylińskiego i Stanisława T ysz­
kę. W  skiejde pod firmą „Złote Pióro" (Krucza 44) 
aresztowane zostały panny Karskie 1 Dzierzbicka, 
p. K onstan ty  Zołotarew  i W łodzim ierz Bupniewski.

—  W  biurze kolei N adw iślańskich  kasyer głó­
wny Zacharów od dwóch dni nie był w domn. — 
Władze kolejowe zarządziły rewizyę kasy, Wykry­
to brak 16 tysięcy rubli. Za zbiegłym kasyerem 
wysłano listy gończe.

Wielka kradzież w Warszawie. W nocy z w tor 
ku na środę padł ofiarą zuchwałej kradzieży kan­
tor firmy braci Kempnerów, przy ul. Długiej. Zło­
dzieje dostawszy się do ubibacyj od podwórza, otwo­
rzyli drzwi wytrychem. Łupem włamywaczy stały 
-się listy zastawne 1 kosztowności wartości kilku­
dziesięciu tysięcy rb.

Cook W sanatoryum. Z Heidelbergu donoszą: 
Wbrew wszelkim zaprzeczeniom donosi tutejszy 
„Tagblatt", źe Cook znajduje się rzeczywiście w 
tutojszem sanatoryum.

Zmarli.
W Kijowie zmarł w dniu 20 b, m. Henryk Z d a ­

n o w s k i ,  znany na Rusi działacz społeczny, rolnik 
przemysłowiec i b. poseł do pierwszej Izby pań­

stwowej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Bewgnt-gałtgŁjaał w.mŁWŁfagBaaałJBrfiggM ui i ■ iiiiąj u.

Łagodnie rczwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pydeiko_2 K, Główna
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego

WY*
> do

stawcę, Wiedeń. I., Tuchlauben 9. 44
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA.

B! Tadeusz mmM\
* b. asystent kliniki okulistycznej, 

ordynuje w chorobach oczu

p r z y  b Z. F la ry sń s -M O l Z. ^ 2 ,  A p .
164 39 40

Specjalista chorób wewnętrznych

B r WSaflys2aw liiis lifs & l
mieszka obecnie ul. Kolejowa i. 2, nr telef. 410 

i ordynuje od godziny 3 — 4 po południu.
879 1 2

ess»
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Cntaie les liniMony.
1 aż miło niknąć na saneczkach i na nar 
tach po skrzącej się drodze. Miło, ale i nie­
bezpiecznie, gdyż zgrzanie się w estrem po­
wietrzu, pospieszony oddech, mieszczą w so­
bie niebezpieczeństwo przeziębienia się. —  
Chroni od tego używanie Faya prawdziwych* 
Sodeuskich pastylek mineralnych, które po 
winno się mieć zawsze w ustach w czasi 
jazdy. Faya prawdziwe sodeuskie knpnjo si 
we wszystkich sklepach tego działa po 1 Si 
25 hal. za pudełko.

Generalne zastępstwo na Austryę-Węgry:
W. Th. Guntzert, c. k, nadw. dost., Wiedeń, IV /, 

Grosso Nengasse 17. 453 1 i

l / y p a t l s & i s  w l s s ś w ,
wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

Bra MISTM.
K ra k ó w , u l. F io r ^ a ś s k a  3 7 .

B rodaw ki znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
wa się radykalnie pra.dem elektrycznym.

653 8 0

i s a n s a ^ a i i  N o w o ś ć !
Do kostyumów buciki najnowszego fasonu z ł o t e  
i s r e b r n e ,  jak również ze skóry autylopowej 
i kangGrów, w różnych kolorach, wykonywujo i ma 

na składzie

WOJCIECH EAPEBĄ
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytów)

Zamówienia uskutecznia na żądanie w 24 godzinach, 
Wyrób tylko własny! 712 7 0

Dr Julian Schćh
Gtw&rzy! kansslaryą a d w o Ł a c  M

w Krakowie przy ul. Grodzkiej I. 44,
II  piętro. 911 2 10

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale nie pochodzą pd 

redakcyi).

Specyaiista chorób kobiecych
B r  B r i a a ©  W a f c i e c k o w s f s i

powrócił do zdrowia i ordynuje 
ulica Dunajewskiego Nr. 2, pierwsza piętro.

990 1 3

m  s a n a  
M i m  Acta

Erakd*.
z a r ą c ie a l .

L w ó fe .

Braków.
zaręczeni.

Wieliczka.
Pension Liliana poleca pokoje od 7 K 
Kuchnia doskonała. 944 1 6

0. k. nadworny fotograf
B .  H E W S I

w Krakowie, ul. Szewska L. 27
(róg plant)

odgrywa wiosną rolę przy budowie i utrzyma­
niu ciała zdrowem. Liczne próby potwierdzają, 
że ferromanganina zasługuje na pierwszeństwo 
przed wszełkiemi innemi przetworami niedokrwi­
stości, błędnicy, osłabieniu, cierpieniach ner­
wowych i t. d. Ma smak bardzo przyjemny, 
jest łatwą do strawienia i podnieca apetyt. — , 
Cena flaszki 3'50 K. Dostać można w aptekach 
Uważać dobrzo na nazwę „Ferromanganina",
Ferromanganin Co, Wiedeń 

164 4 1
I., A nnagassse 3.

zastosowuje specyaine oświetlenie, dla każde
poszczególnej osoby najnowszym sposobem 
przez co nadaje fotografii naturalny a przy tem 
artystyczny wygląd. Wykonanie w kołorz9 se­
pia, oraz większe kartony nie wpływają na 

podwyższenie ceny. 433  7

Pensjonat „Smereków", ul. Ja 
i l l l iW p U I i& ł  giellońska. Pokoje słoneezna. Cena

5 koron  dziennie.

Sssrs« telegrafiście.
Wiedeń, 27 stycznia. (G iełd, południowa.)
Morki 117'50, Renta majowa 95-05. K ont. koron o w . 

węgierska 97-40. Akaye anatr. takł. kred. 673 bO. Akcye 
węg. takł. kred. 793— . Akoye Anglobankn 316 25, Akoy» 
Unionbankn 595-—. AkoyeBankreraina 547 75. Aksye L'śn- 
derbanku 605-—. Akcyo koloi państwowych 761-—. łom - 
bardy ias-—. Akoye fabryki broni 718'—. Akcya tyto- 
uiowo O—'—. AJpiny 763-—. Rima-M uranji 667-—.. Ak- 
cye praskiego Tow;  źelaiuego 2623 — Losy tureckie 
•23H'—. liuble 254’J5. A kcje galic. Banka hipotecznego

Usposobienie: silne.
Sarliu, 27 stycznia, (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 211-10. Tow dyskontowa 196 75.
uposobienie: silne.

Giełda zbożowa. \
Budapeszt, 27 stycznia. Pszenica na kwiecień od 14-3S1 

do 14-84; pszenica na maj od 13’99 do 14*— ; pszenic* 
ca  październik od 1199 do 12-— ; żyto na kwiecień od 
9-83 do 9-90; żyto na październik od 9-— do 9 01: 
owies na kwiecień 7'62 do 7"63; owies na  paździer­
nik od —•— do —-— : kukurydza ua maj 6-72 do 6-73; 
rzepak na sierpień 13-70 do 13-80. .

Oferty mierne, ohęć kupna słaba, usposobienie lepsze,
zimno.

Niema lepszego mydła toaletowego ja k : 
Krajowe fóydła przetłuszczone hygieniczne W . Bracha z  Tam o w a.

• ąeV-'.''
Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od fwzai, szorstkoSci i ofranta Yciry-. Niszczy pia?!,’ 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim ożycia widoczne są lajlcpsza rezaltity, Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym (Hj!c«f! * .4  Puw ita*14 ItaaS.rtr u ! HL

4 * .
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m i m
tw ej es w orane  i  ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa gaszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia ponsyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecbi.
Główne magazyny w Kalwaryi — Wyroby Tow arzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynaon. —  Pośredników nie mamy. ie  io o

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

SMad mebli i wyrobów tapicerskich
w SLraliowle, oL Wlślna L 3. X fJ

i £ a , ] x 3 : s a . ć 9 L  c l o a a L t j y s t t j y c s a s E a i y

P o d g ó p z e  — u l i c a  S o k o l s k a  Ł .  X
t u ż  p r z y  m o ś c i e 687 6 8

E l a  1 b. hisiownlRa szRcły IsSarsKo- Z a k ła d  o tw a r ty  |||3
i l l € &  dentyslyEznei w Warszawie. od 9-1 *od 3~ 6

w niedziele i święta od 9 —1.

w beczkach, butelkach, syfonach — poleca: Wysyłki na pro wincyę uskutecznia się odwrotnie
Uwaga: Prawdziwy „Pra zdrój- PjiZIlfiński 

tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 
etykietach uwidocznioną. 65 35 78

•  f $ * l  f  1 * R  J  '  słynnej światowej marki B. B. (Urąuell) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca: 1

1  m b  „ P i S r s j  M f i m  i - 1

Bibułki do p ap ierosów  99 3
B LJLLl

W s z ę d z i e  d l o  n a b y c i a .
Tutki da papierosów 1ta 

00

irrocfl be8l : : z 3
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a n c s i  z wyższ. wykształ.

A n g o l i  z wyższ. wykształ.

1 iem iec z wyższ. wykształć

W l e c ą  z  wyższem wykształć. 
Iraków , Floriańska 25, I p.

293 6 0

-  - - w a d a  —
aajnowszej konstrukcyi, dla niemowląt 
i dzieci Posyła się do domórw w celu 

każdorazowego odważenia.

h m  J. Baaaki i S-ki, Magistrów fansatyi
Kraków, Szewska 5. 195 10 10

Pożyczki
C a P. T. urzędników państw., prywatnych, ofl- 
••rów, adwokatów, notarynszy, lekarzy, iniy- 
Biarów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
(karbowej do najmożliwszej wysokości na  30 
ła n ią  spłatę, załatw ia za kondyktem i bez i 
lłlorm acyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
M ziela cstn ie lub pisemnie Sapreznnłacya 
Sam atan-Tareisa. Lwów, Kopernika 28, I i  p

Dobro M arn e
okładające się z 1500 morgów szpilko­
wych drzewostanów w jednym niero- 
sarwalnym kompleksie, położone na ró­
wninie, w dobrej glebie, przy gościńca 
i blisko stacyi kolejowej, są z wolnej 
r$ki do sprzedania. *

Powyższe drzewostany obejmują:
440 morgów lasu od 5—15 lat,
170 morgów lasu 20 letniego,
480 morgów lasu od 25— 35 la t _
140 morgów lasu od 50—60 lat, - 
190 morgów' przestrzeni do zakultoro- 

waaia.
Bliższej wiadomości udziela Spółka 

n łn iczo - przemysłowa w Podgórzu, Ry­
sek  L 4. 757 s 6

Odtłuszczająca ij 
herbata Craciosa

dla osób wielkiej taszy. Usuwa nadmiar 
tłuszcza ludzkiego, mając przytem w ła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

Kpicie ziołowe 
aromatyczni

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przes swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny Cena 1 K

frorkorasmawy
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-duiowem użycia szorstkie, popękane 
ł ozerwene ręoe. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

fastjfl î piersiowe
usuwają szybko kaszel, chrypkę I zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.Jmzil aa edwłosieaie
osuwa w 5 —10 minutach zupełnie bez- 
boleśuie i nie»zaodiiwie każde nwłosie- 
uio na tw arzy i rękach. Cena słoika 

2 K 50 hal.

Wyłączny s k ła d  w aptece
pod 238 20 50

.b ia ły m  m m m
Kraksy, L ir? 4-8 Nr 45.

RiaL*. #rfeiestra SfefriDa&owa.
rew  na do i i  osób może 
utworzyć cał.t kapslę 
z organków I bębna. 
D rg a n iu  %e s a i k o -  
la iiysa ł k a a ^ i t t i ł . 

nsseatcm Słębma.,. 
Okćcio mo 

sięine. 10 dziurtk . SO 
głoeów, tastry  wy kła 
aaae perłową macicą, 
la  jakość z bębnom 
skórzanym. Ksżdy mo­

że zaraz grać. W eleęanckiem pudełku kar. 
J'50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach, 
tremolo, la  jakość z bębnem skórzanym w ele­
ganckie® pudełku 3 K. W ysyła za z&lic-zką lab 
po otrzymaniu naleźytości c. 1 k. nsdw. dost

yfiNSiSjl Com wysyłkowy iaztru- 
ńflllJ ftuilSUiU mestow muzyeznyeb

Brux Nr 3C6 (Czechy).
Bogato ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się aa żądanie ksżdoma 
ja  darmo opłacony. 364. 5 5

CPówca wygrasa Sr. 330.000. Ciągnienie i lutego.
ItN11 ju»au;ra f ii

Losy tureckie są najcenniejszemi losami i m ają rocznie 6 ciągnień z głńwnemi wygranemi 
400.000, 300.000, 200.000 fmk. i t  d. — Za gotówkę do nabycia po dziennym ko m a , lub też

na raty miesięczno
1 los turecki po 7 "50, 9, 10 K
6 losów tureckich „ 35*—, 45, 50 K

25 „ „ „ 180-—, 200, 260 K
Wyłączne, niepodzielne prawo gry na  podstawie dokumentu sprzedaży, w y sta w io n eg o

podług przepisów zaraz po złożeniu pierwszej ra ty  wprost u  mnie. Przesłanie pierwszej raty  
najlepiej uskutecznić przekazem.

E D W A R D  U R B A N
D om  b a n k o n y ,  B e rn o  (Morawskie), W i e l k i  P l a e  2 3 —2 5  (w domu w łasnym ) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawoów przyjm aję wszędzie.
Niskie ceny. 331 5 5 Dobra pro wizy®

Optyk i mechanik, M . Zw iiiing
Kraków, ulica Sławkowska i. 4.

poleca najtaniej cwikiery, oknlary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 251 10 o 
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przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== se rca  i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =

T .  A r m a t y s
Optyk i M echanik

Kraków  — pl. MaryaeM 3 «
Ckuiary — binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. -■■■'-------
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 9 0

P A T E N T Y
vy,ednyw a we wszystkioh państwach 

inżynier S .  D Z iiiA Ń S K I 
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy, 
Wiedeń, VII„ Lindengasse 2. (Telefon 5662).

21 8 0

F o r t e p i a n
do sprzedania, Retoryka 1 0 ,1 piętro. 856 3 6

t
szych cenach. ■ 
Dietlowska 77.

męską i damską i fu­
tra, kupuję po najwyż- 

. Katzner, Kraków, ul.
725 6 15
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Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

- Zakład ustawowy emerytalny zastępczy
we Lwowie: hotel Źorza (gmach własny)

Filia w Krakowie: św. Tomasza I (gmach c. k. Tow. roln.)
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W d z ia le  I ubezpieczenia emerytalne u sta w o w e , które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i funkeyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 
15 grudnia 1906, dz, u. p. Nr 1 z roku 1907 — z mocą ustawową;

W d z ia le  II ubezpieczenia emerytalne d ob row o ln e , w rozmaitych 
normach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I, bądź też nie podlegających nstawowomu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. za­
wodach wolnych — bez różni płci;

W d z ia le  III—V zabezpieczenia d o b ro w o ln e  kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagów.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następnjące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fund&cya posagowa dla córek 
członków, 5 fundaeyj stypendyjnych z 10 stypendyami corocznemi dla 6ynów 
członków i t. p.

Prospekty szczegółowe wysyła . wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa 334 23 o

W  I N T E R N A C I E
M U  nsalwśo sur. lajsn A. Kombcfóra 1 S. Hostbenieso

w  K rak ow ie , W illa  W en ecya  (pałac hr. Dembickich),
są do wynajęcia dla zamożniejszych u c ż R i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c l i ,  lub dla 
pp. akademików o s o t M ie  p o k o j e  z usługą, opałem, ełektrycznem oświetle­
niem i ewentualnie z całem utrzymaniem.

Zakład posiada duży cienisty park z placem tenisowym i dla gimnastyki, 
czytelnię, łazienki i t. d.

Dyrekeya przyjmuje młodszych uczniów w  z u p e ł n ą  o p i e k o ,  I  n a  
w y c h o w a n i e .  1 838 4 5

. W Zakładzie udziela się nauki języków, szormierki i t. d.
, Wszelkich informacyj udziela Dyrekeya Zakładu, „W illa  W enecya" .

B I
K I

p a ?  i i i n i p  -i ii
F i  W ó | e i M  P i t o  I
u l «6 Kraków, W cM ra  i. 3.

Wyr#by za srebra, alpaki, pskfonu, bronzu, mosiądzu, mie­
dzi i złota. — Do użytku domowego z białego metalu; nakrycia 
stołowe: łyżki, widelce, noże, lichtarze, tace, cukiernice, etaźery. 
Do kościołów: monstrancje, relikwiarze, kielichy, puszki, lampy, 
lichtarze, kandelabry, świeczniki. — Wszelkie reparacje i złoce­
nie w ognia i galwanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. d.

biurka żaluzyowe i płaskie, szafy na akta, registratnry, 
fotele obracaine i t. d. i t, d., dębowe, orzechowe i maho­
niowe — w o g r o i n n y m w y b o r z e  zawsze na składzie.

Ceny b. u isk fc . — W yjjodae sp la ly  m ie s ię c z n e .  
!! OSTRZEGA SIĘ PRZED NAŚLADOWNICTWEM !!

H :  Krahd&ł. sł. 34, ® e  m  i l P.

C. k .  a u s t r .  k o le j©  p a ń s tw o w e .
!§  i  r o z k ła d a

ważnego od 1 października 1909 włącznie (cza3 środk. europ.).

o
t-

12.10
8.03

4.50
6'50

8.00
/

8,30
8.40
9.02

11.00

Jipca

Odciaodsą z Krako«ra:
w nocy (osob.) do Todwotoczysk. 
w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 
do Czorniowiec. 
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 
Iokun (połączenie do Stróż, Jaata, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczynieo i Czernłowieo). 
r. (osob.) do Lwowa ł Podwołoczysk £po- 
łączenie do Stanisławowa Stryja, bad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r, (miesz.) do Wieliczld. ■- 
i. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
T. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
2vwc», Zakopanego, Gorlio, Zagórza, 
Lwowa i Hnsiatyna. 
r. (osob.) do Podwoioczysk, Icka". Sta- 
niBławowa, Jasła, Stróż, Soka'i, Stryja, 
Kopyczynieo, Grzymałów*. 
x. (osob.) do Suchej i Oświęcim!, 
pop. (mieś*.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły I Kocmyrzowa.

t  połą-

lipca

Mogiły.

S.05

4.10

ł.40
7.60
6.00

6.88

Stróż,

'.S‘

ż r

pop. (błyskawiczny) do Lwowa 
« en iam i do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina 
Jasła  i Nowego Sącza, 
wiece, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza.
wiecz. (aiiopz.) do Wieliczki, 
wiec z. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiocz, (osob.) do Suchy, Zwardonia, 
wca, Gorlic, Zagórza, i  Przemyśla, 
wiecz. (ezpress) do Lwowa, lokan, Ba- 
kaiesztu, Konskancyi i  Konstantynopola, 
wiece, (osob,) do Lwowa i Podwołoosysk 
wiece, (osob.) da Lwowa, Podwołoczysk- 
Radbreezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. Ł

P rzys& odzą d o  RraRoura:
12’50 w nooy (posp.) ze Lwowa, Od 15 

- z Czcrniowiec.
8.35 rano (osob.) z Podwołoczysk.
5.10 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ick&n, Czerniowioo, Jasła, Chy. 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla 1 inayoh miast 
przez Suohn,

6.40 r. (ezpress) z Ickan, Lwowa, Buk aro. 
sztu i t. d,

7.28 r. (miesz.) e Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i 
7.53 r. (osob.) z Oświęcima.
8.25 r. (osob.) t Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. ,
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.00 pop. (osob.) a Kocmyrzowa l Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez > z Tarnowa w niedziele, 

czwariki i święta,
1.27 pop. (osob.) e Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzeeia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) zo Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 

ca linii transworsalnej przez Sochę.
(i.60 wiecz. (osob.) z Tamowa. *
6.2,: wiecz. (osob.) w  Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja­
sła i  Budapesztn).

6.-10 wlecz, (orob.) z Wieliczki 
.7.10 wiec*, (osob.) s  Kocmyxzows>
6.12 wiecz. (osob.) * Oświęcima i Alwerni, 
y.ló wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i lckan

11/.0 w nooy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego 
lu .to  wiecz. (osob.) s  Rzeszowa i Jasła.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabyoia po ooaio 30 bal. na stacyacb o. k. 
Kolei państw,, u konduktorów, ja k o te i  w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cakiorni Maa- 
riziego, w handlu F ischera(liaia A—B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera,

Pełny l p w  biust
nadaje na pewno i na zawsze mój wy­
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jllek, Ołomuniec ii. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jak0 jedyna 
właścicielka wynalazkn, za skutek w każ­
dym wieku. Listy tylko z ciekawości, 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek ,i pań z wyso­
kiej szlachty. ' 619 6 12

Grzyb; suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4  g , ciemne 
1 kg. 3 K, przy odbiorze 5 kg. opłatDie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
Svćtec u Biliny (Czechy). 204 13 o

— Piękne i  bujne włosy wytwarza jodynie

wypóbowany odżywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parple, łupież, pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę.

Taisi I prak tyczn y .
— P a k ie t  2 5  h a l. —

Do nabycia w Krakowie w drogneTyach: M. J. 
Linka, Zopotha & Ski, H anaka i S-ki, Komo­
rowskiego, Pachuckiogo, San ^ s ,  IClemensie- 
wiczowoi, Tomaszewskiego, R ciff>ra, Bęknera, 
Reima & Ska i w aptece M. Redcra. VV Pod­
górzu: w aptece M. K. Luczki i w drogueryi 
H. Stiela. W  Bochni: w drogueryi J. łlichni- 
ka. W  Wadowicach: w apteco Mr. K. Homego. 
W  Żywcu: Mr. Kórnicki. W  Tarnowie: W. Brach. 
W  Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W  Nowym Są­
czu: T. Kwiciński i L. Gelernter. W  Zakopa- 
nom: Mr. St. Ossowski. ' 275 13 30

5 K  Proszę zażądać
• * traaRo,

mego bogato ilustrowanego cennika 
z 3000 odbitek zegarków, wyrobów 

złotych, srebrnych i t. d. 
Pierwsza fabryka zogarków w 3riix 

EA N S BONSAD, 0. i k. nadw. dost. w Brlix 
Nr. 303 (Czechy).

Prawdziwy szwajoarski niklowy zegarek remont, 
pat. Bystemu Roskopf 5 K. 3 zogarki 14 K. 
R ejestr, niklowy kotw. zegarek -■em. , Adler 
ltoskopf11 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 
montoar 8 40 K. Niema ryzykal W ym iana lub 
zwrot pieniędzy. 363 6 13

F r a n k .
do wygrania już dnia

1  l u t e g o  1 9 1 0  p .
przez kupno

Tipckl2$g 439 (r. losu.
zawsze odsprzedać się dającego i bez­
warunkowo losowaniu podlegającego.
6  c l ą g a l s ó  r a c s a S s  O
dujących tytułem  ogólnej wygrane; 
4 ,5 2 0 .0 0 9  franków w łocie, pła 

tnej bez żadnego p o t r ą c e n ia !  
Najmniejsza wygTano. daje już netto 

240 franków.
Oryginalne losy po “ ennym kur­

sie lub tylko na
3 8  r a t  m i e s ^ 2 - p o  K. ? ‘5 &

ggg|?* Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączna 
prawo gry »» oryginalne losy Prze!i 
władzę kontrolowane. "11139

Gazeta losowań 
car* za darmo.

\ e u c r  W iener Mer- 
321 4 5

Eautor wym taay
OXTO SFITZ, W ieden, 

I_ E eh o ttsw la 3 tylko
IH Hy Róg fionzagagasse

^ a g a a r " » i  m e b l i  i i j k a
Kraków, ul. Szpitalna I. 38. raurzeciw teatru. Hr telefonu 738,

V

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia • pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. SoTy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

, niki, porty ery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p . Ceny konkurencyjne,
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T S "  H erbata-----
. . z Rączką
od blisko pól wieku zapro­
wadzona, Jest znakomi­
tym napojem, bo jest za­
wsze św io ż a  z powodu 
wielkiego zbyta. 147 4 O

Mpor? SiOifiO!
R o p ^ ż k i  i

szczotkowe, kokosowe i żelazne
oraz 401 2 o

SZCZO TKI
do wycierania nóg polecają najtaniej

II
Kalosze rosyjskie.

Pączki i c&rast
oodziennie świeże

AB Ł E  l  PIASECKIEGO
w Erakcw ie 166 1S O 

■1. Stegn 12 — ni. Floryańska 2.

Mara zaszczyt zawiadomić Szan. P  T. Pu­
bliczność, iż otworzyłem
p r z y  u lic y  S ła w k o w s k ie j  1. 2 2 .

sso a d  w ą m m
wyrabianych we własnej elektro-motorowoj pra­
wam i urządzonej według najnowszych wyma­
gań sztuki masarskiej.

Będąc długoletnim i doświ&dozonym kierowa5 
kiom firmy W. Sataleckiego, mogę zapewni 
Szan. P. T. Publiczności, ie  wyroby moje za 
4» wolni ą najwybredniejsze wymagania tak  pon 
Względem dobroci, jak  i  czvstośoi wyrobów 
1 oeny. '  728 4 10

Ręcząc za świeży dwa razy dziennie towar, 
kreślę się z poważaniem

A s d r z s j  R ó ż y c k i
Kruków, oh Sławkowska L 22.

O S B t i h  l i l i i
Chcecie im zapewnić zdrowie i dobry hnmor? Gotajcie według najlepszego podręcznika

Kary! Oc&arowicz- 
Kantiłowg] —■ O a lw B a lM  M n ł H  Kntłigrs&n"

a obiady wasze będą stokroć smaczniejsze, znacznie oszczędniejsze i bardziej hygie- 
niczne, niż dotychczas. Znakomita ta  książka zawiera 2100 przepisów do gotowania, 
smażenia i pieczenia, oraz kuchnię jarską, a ozdobiona jest paruset rycinami i tabli- 
- - - - cami kolorowemi. Nabyć ją  można w każdej księgam i lub u nakładcy - - - -

ei kosoni H. AirEHBESm Uafia, Ubiel Europejski.
Cena Kor. 6*—, w oprawie Kor. 7-— (przesyłka 60 hal). 698 4 6

Na wyeiawie hyglcnlc-r. w Paryżu 
1509 odznaczone złotym medalem.

*

W sali balowej, na kwarcie i w teatrze
14 *

każda dama zwraca z podziwem na siebie wszystkich oczy, jeżeli używa oryginalnych
wschodnich, upiększa- B E a m o m m a  ' '3  ■ n o o t n a H
jących przetworów :: ■aamaBnanaas mancoBasazesam

Te środki uwydatniają w czamjący sposób całą piękność kobiet Wschodu i są najdosko­
nalszemu pośród wszelkich kosmetyków. G arnitur składa się z kremu wschodniego (2 K) 
przeciw wszelkim nieczystościom skóry, z proszku wschodniego do mycia (160 K) i mydła 
wschodniego (1 K), a te oba środki wytwarzają skórę miękką jak  jedwab, z pudru wscho­
dniego (2 K) i perfum wschodnich (4 K), opłatnie 10*50 K. Oddzielnie po otrzymaniu

należytości i 30 h na porto wysyła 939 1 9

Perfumerie Orlenlule upiek. U l t r a  M e s o , Erika,
Ha składzie ma w Krakowie J. Hanak I Sp., riroguerya, ulica Szewska 5. We Lwowie 
lak. Rechen, nadw. dast., ulica Halicka 18. W Przemyślu M. Schwarz, &pt. i nad. dost

1 1 0 . 0 0 0  K O R O M  N A S R O O Y

Browar O n m w i
poszukuje z a s tę p c y  p iw o w a ra ,  Po­
laka, z ukończoną szkołą piwowarską 
i je  świadectwami odbytej praktyki we 
wszelkich działach pracy w browarach. 
Posada do objęcia zaraz. 913 3 3

używane, izafy, Wika i  co w 
( S a C W l C Ż  zakres mebli wchodzi, forte- 

krótkie, pianina, maszyny do szycia, ku- 
#*ię w każdym o z e : -

Zgłoezania uatne lub kartką przyjmuje itróż 
óamu: alioa iw . Jana  1. 14. 896 4 6

Poszukuję rentownej
dobrze zbudowanej i wygodnej kamie- 

blizko śródmieścia położonej w Kra- 
‘tswiet « •  «.epna. Listowne zgłoszenia
S ad i . '  A. ® p ro m u je  handel W. Rut- 

owskiego w Krakowie, przy ul. Szcze- 
ęańskiej L 11. 829 3 4

K t o  n i e  w i e
ao ma impić dla zwoleh aa  podarek ślubny, 
Hueninewy lub okolicznościowy, niech przejrzy 
Md; główny katalog z 3000 odbitek, w k tó ry m  
każdy znajdzie c«ś eteeownego, a który na ią - 
f tu i s  wyżyła d ę  każdemu ca darmo, opłacony. 
Ś . i  k. nadworny doatawoa S s a n i  Konrad,ramy 

Nr 3M (Czechy). 391 6 13

M m  M m
«z. aiaczyusi tetfiaiteiyl, 

r Kwkowfe, Bi. Sterowilina 1.39, porter,
udziela gruntownej nauki

B U C H A M
lidjedynekej I podwójnej z przygotowa­
niem do egzaminu w o. k. Akademii 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i 
tiemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych itp., 
również w języku polskim i niemieckim 
#od przystępnemi warunkami. 303 6 12

L. 62. 874 3 8

K o n k u r s .
Kasa Oszczędności kr. w. miasta Stry­

ja  rozpisuje konkurs na posadę u rzę>  
in ik a  w charakterze asystenta I  klasy 

W randze Y, z roczną Jplacą w kwocie 
1600 korbn, dodatkiem aktywalnym 
400 koron, oraz z 4 trzechleciami po 
gOO koron.

W arunki konkursu:
1) Nie p rzekroczony  w iek  35 lat*
2) Ukończona szkoła średnia lub aka­

demia handlowa;
8) Egzamin z rachunkowości państwo­

wej, ogólnej i kupieckiej;
4 ) P ra k ty k *  p rzynajm nie j d w u le tn ia  

W K asie  O szczędności lub  podobnej 
in s ty tu c j i ;

6) Świadectwo zdrowia.
Posada ta  nadaną będzie na raęie 

prowizorycznie, a po roku zadowalnia* 
jącej służby, nastąpi stabiliaacya z pra­
wem dc awansu i emerytury.

Podania wraz z załącznikami i opi­
sem przebiegu życia, nadsyłać należy 
na ręce Dyrekcyi najdałej do d n ia  15
lu te g o  1810 r .
Z Dyrekcyi Kasy Oszczędności król. 

wol. miasta Stryja.

J.

DLA NIEM AJĄCYCO ZAROSTU S LYSYC5S.
Porost brody i  włosów nu głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdaiwie duń­
ski „Balsam Kos“. Starzy i  młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Sal-

W B ffl& Ę B B k

" H

samu Kos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, żc „Balsam Mes" jest jedynym środkiem nowoczesne] wiedzy, któ­
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nio jest prawdą, wypłacimy

18 .099  SC B G N  GOTÓWKĄ
każdemn gotowąsemn, iysemn, Inb rzadkie włosy mającemn, który Bal­
samu Kos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. '

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już  po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania L C. Br Twerg, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w śwlecie osobliwego lian dla

MOS-MASIMET, COPEHMGEH 333 EfiUMM  (Bania).
(Opłata k art koresp. 10, a listów 26 h.) 614 2 2

P o s z n k n ł ę
większej kamienicy w Krakowie, go­
tówki jest dę rozporządzenia 250 ty­
sięcy koron.' Zgłoszenia pod. literami 
K. R., ul. Piotra Michałowskiego 1.14 A, 
mieszkania 9, I  p. 869 3 3

S u l l i !
do podkładania pod wózek lub powóz, do sprze­
dania u kowala Wajesa, Kraków, pl. Słowiański.

831 3 3 ,

W aprace '
w Krakowie lub Podgórzu, na kurs przygot. 
1 po egzaminie (także na prowincyi) przyjmę 
miejsce zaraz. Wiadomości udzieli Mr. Masłow­
ski, apteka, Mały Rynek. 906 2 8

fachowiec z działu papierowego, z 15-le- 
tn ią praktyką znajdzie natychmiast po­
sadę. Specyalny magazyn papieru Sta­
nisław A b l ,  Lwów, ul. Sykstuska 3. 
Telefon 824. '  907 2 8

Właściciel cegielni maszy­
nowej w okolicy zamożnej, ce­
lem rozszerzenia swego zakła­
dy poszukuje

spólniko
z kapitałem 20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu­
je Administracya » Nowej Re­
formy « pod 93 5. 935 2 o

Od 3 0 R do 5 0 0 koron 
 miesięcznie
zarobią osoby- każdego stanu przez spi,;edaż 
prawnie w państwie austryaokiem dozwolonych 
papierów wartościowych i losów. Kanoya nie 
jes t wymagana. Premie obligacyjne i spłaty 
tychże są u mnie tańsze, niż w innych firmach 
bankowych, przez eo są pokupniejsze. Każdy 
agent dostanie osobno gratyfikację. Zapytania 
listowne w pelskim języku. G. Braun, Budapeszt 
V. Bela u. 411 8 3

najstaranniej Mtrzelaną, opatrzoną 
państwowy* stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu — wysyła 

c -1 k. nadw. dostawca
HANNS KONRAD

Brux, Nr 318 (Czechy). 
Rewolwer K 6'60, 7*50, terceroi© 
K 2'—, 2*70. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. -74 6 13

Skład fortepianów i pianin 
Z Y G M U N T A  R A B Y
KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 13

Sprzedaje I @ype2ytza najtaniej (taRIe; na raty).
W y ląe z ite  z a s tę p s tw o  c . b .  laS try k  B ra c i  S tłn g l  w  W ied n iu .

201 22 104 N akład  k raw iec k i

MAKOM CZAJA, i WL RECHOWICZy f  c

w Krakow ie, przy ulicy Mikołajskiej' L. 24
Poiaca mielili vybśr materyaldm.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się według najnowszej mody. 

W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e .  = =

w Krakowie, ul. św. Jana 4
polec*:

@sie!K!e mmltl pSimfennfeze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny, 
katalog z przesyłką 70 h. — W ysyłka na  prowicyę w specyalnych skrzynkach.

27 11 C

Lełccyl i ttonsersjcyl
języka niemieckiego i francuskiego udzie­
lam pod przystępnemi warunkami. Za­
cisze 14, I I  p., na prawo. 108 l  0

Poszukają pracy.
W ładam językami: niemieckim, francuskim, 
angielskim, szwedzkim i rosyjskim. Jestem  nie­
złym buchalterem i korespondentem. Przyjmę 
najskromniejszą posadę biurową, choćby tym- 
ozaaową. Zgłoszenia listowne pod „Niewyma- 
g a ją e y "  przyjmnje Administracya „Nowej Re­
formy". 905 2 6

Hm ssila i i i i  mt
F r . EŁSrtfl 990 7 O

v  M o w i e ,  u lico  F loryoB Sko 3 5 ,
(s tacja  kolei elektr.) 

pośredniczy w przyjmowani* prenumeraty na 
na pisma polskie i obce. Przyjmnje wszelkie 
zlecenia w zakres księgarstwa wchodzące.

tS m u g  K u r s a
przygotowawcze do egzaminów: z rachunkowo­
ści państwowe] składanych w o. k. N amiestni­
ctwie we Lwowie i z buchalteryl kupieckiej 
pojedynczej I podwójnej składanych w c. k. Aka­
demii handlowej w Krakowie inb we Lwowie, 

rozpoczynają się dnia 3 lutego 1910 r.

ui s zk o le  kuehalter^M
Stanisława Barnatorclcza 

© Krakowie, Fł@rvaSska 5S.
Telefon Nr. f.036/Vm.

Zgłoszenia przyjm uje się oodziennie w biurze 
buolialteryjnem od 9 do 1 i od a do 6, ulica 

Floryańska 65. 949 2 O

§ 2 ;.S S ? a

m th i posfflslasla pism.
P e k o fe  o m k l o m o e

z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 96 5 o

U e m i a
do praktyki aptekarskiej poszukuje od 
1 marca b. r. K. M arlftBOW Ski, apte­

karz w  Ż a b n ie  (koło Tarnowa).
923 2 6

Bluzki
s z l a f r o k i ,  h a l k i  i t. d. w -najno­
wszych modelach na r. 1910, w wielkim 
wyborze, z powodu małych wydatków, 
sprzedaję po cenach nader niskich —
E. STERN, Szeroka 1 0 .

920 3 5

O so tsa  I n t e l ig e n t n a
samotna, o miłej powierzchowności, wy­
kształcona, z dobrego domu, poszukuje 
miejsca do zarządu domem samodzielnie. 
Może się zająć wychowaniem dzieci lub 
pójść na małą plebanię. Ł. S . poste re­
stante E ra k ó w . os 3 o

20/24 SP. marki „Gensain“
kompletnie odrestaurowany, z 
lampami i zapasowym garni­
turem pneumatyków ma do 

sprzedania za koron 7500
GALZC. AUTO-GASAGS 

Braków, ni. Smoleńska L 20.

F o t o g r a f
pierwszy retuszer, do portretów bromo- 
srebrńych, oraz kaloryzator akwarelo i 
pastelo, jako retuszy negatywów, również 
zdolny operator, który pracował dotych­
czas w pierwszorzędnych zakładach we 
Wiedniu, Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
Lwowie i Budapeszcie, z powodu wy­
dalenia go z Prus, pragnie powrócić do 
kraju, i w tym celu poszukuje na przy­
stępnych warunkach stałej posady. Zgło­
szenia pod STwłwery K o ś c ie lc c k i ,  
Toruń (Thorn) West. pr. Gerechtestr. 
22, I I  Trepe. 105 1 o

M y c z f c .
Za pożyczenie 15.000 kor. zapłacę 20.000 
kor. po ukończeniu interesu 2 lata  trw a­
jącego. Dam zapewnienie na włożony 
kapitał. Interes nader korzystny i pewny. 
Zgłoszenia listowde pod adresem „ P r a -  
c a “  poste re s t  B ra k ó w . 932 2 2

aczcfcrs, wytsacwse, cs#rgiC5Eae, zaafńą zajęcie jako an^izy- 
t$?2d p?i£y zfeiefa&Sa wniosków abezpfeczeń ca zycla. ,

Zgłoszenia — tylko listowne — z podaniem obecnego 
zatrudnienia, wieku, ilości godzin wolnych każdego dnia, 
oraz dokładnego adresu, przesyłać należy pod adresem:
Siar# ogłoszeń 3JFriaciFia,t, Iraków , św . Marka 21 — dla ubezpieczenia.

I-szej jakości

t a d z l d  d m c z a t l i d e  * t im
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 209 10 o
Daj wór 14. «Fosckim SSehEfeSffg, Starowiślna 83. Telefon 778

W e c z w a r te k  i p i ą te k  t. j . A ula 
3  1 4  iu te g 9  b . r .  o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w magazynach 
kolejowych tutejszego c. k. urzędu ru­
chu publiczna licytacya nieodebranych, 
a po myśli paragrafu 81 (4) regulaminu 
ruchu kolejowego do sprzedaży prze­
znaczony c i przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć można 
w kancelaryi naczelnika magazynów 
w godzinach urzędowych. 930 2 2

LUDWIKA STASIAKA
Humoreski 
Nowe Humoreski 
Trzecie Humoreski. 

We wszystkich księgarniach. 60 6 0

A d o p tm ć
dzies)czqtko

dyskretnego pochodzenia lecz inteligen­
tnych rodziców w wieku. D /t do 2 la t 
pragnie bezdzietne małżeństw# z Pozna­
nia. Zgłoszenia z dokładnem podaniem 
pochodzenia i dołączeniem fotografii 
dziecka i rodziców, oraz podaniem ewen­
tualnie jednorazowego wynagrodzenia, 
proszę nadesłać do ekspedycji „Dzien­
nika Poznańskiego0, Poznań, ul. Fryde- 
rykowska pod Nr 794. Ścisła dyskrecja 
zapewniona. ©71 i  3

Agent podróżujący
potry9bny na G alicję i Bukowinę do 
odwiedzania lepszych odbiorców pry­
watnych za prow izję w celu sprzedaży 
dywanów, kotar i t. d. Zgłoszenia w ję­
zyku niemieckim pod „Detail-Reisender 
81574“ przyjmuje ekspedycya ogłoszeń 
N. Dukes Naehf., Wiedeń 1/1. 947

Ogłoszenie.

członków

tgm  Kaimem kiedfta w Jasienic]
odbędzie się dnia 9  lu te g o  1910 r .  
o godzinie 6 wieczorem w biurze Towa­
rzystwa, z następującym

P o r z ą d k ie m  d z ie a c y m :
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1909;
2. Udzielenie Dyrekcyi i . Radzie nad­

zorczej absolutorym z czynności i ra ­
chunków za rok 1909;

3. Rozdział zysku za rok 1909;
4. W niosk i interpelacje członków.

W  razie braku kompletu odbędzie się 
niniejsze walne zgromadzenie dnia 13 
lutego 1910 o godzinie 6 wieczorem z 
tym samym porządkiem dziennnym bez 
względu na ilość członków zebranych. 

Jasienica, dnia 25 stycznia 1910.
976 Prezes A ie is c  W e iss .

„ B a r i e r e k  t e l s d t i a 44
spodyni", „Dla młodzieży", Kącik dla dzieci", Dodatek literacki dla dzieci". W y ch o d z i r a z  MAsnle- 
S iąc . — Prenum erata kw artalna: W e Lwowie K 120. z przesyłką K 1'26. — W Królestwie 60 op„ 
z przesyłką 7 5 kop. Adres wy dawcy: Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. Kraków, Mikołajska 7. V72 11 0

- - ngjlspszem 
jesifylko mydło 
z Krakusem - - 
i karawanowe i fabryki - - - L

i a r h a  o c h r o n n a .

8. Rożnowskiego w Krakowie.
135 10 0

H erb a ta  * Br®*dw m Id (IfiWłtt jfłWU Z tWSj dOirSSf I ZipielU ZIMI pfitffdzfl

H erb a tę  ro s y jsk ą

E3 Mer bała s  S ro d ó w l

1 zbioru majowego, poleoa h a a d e l  8 100

W . A D A M O W I C Z A
v  B rodach a* pogranicza ro»»jakiem

1 fan t ^Familijnej" bardzo dobrej ................................K 2*80
1 ront „Meling« de Meskee" w oryg. epak., najlepzoej 6 '— 
1 fan t „Imperiał" cezarskiej, w oryginainem opakewaaia 7 '— 
1 fant „Okrdshów„ z najiepizycii herbat kwiatawyoh 2*40 
Kawa Ceylnn palona gorącem powietrzem kg. K 1*90 1 2 20 
Bulion wołyński 1 k i l o ...............................................  K 6*40

Skład piwa w Krakowie
u!, św. Jana L. 5. — Teiofrsn 95.

Poleca P. T. Publiczności 
a znakomite piwa as

w beczkach i biMacfi
-W ysył a p i o  na  

orow insye



6 '  Nr  42. N O W A  ft Jfi F  O K M A Czwartek 27 Stycznia 1910,

423 2 13

M ło d a  panna
B ukończoną 8 klasą wydziałową z językiem 
niemieckim i pismem na maszynie, poszukuje 
zajęcia biurowego. A. Brodzińska, Łobzowska 21 

963 1 2

Z osródhlem
8 pokoje, przedpokój, kuchnia, wodociąg, całe 
I  piętro, ładne, wygodne, suche, słoneczne, 5 mi- 

<nut do tramwaju, zaraz. Dębniki, Podgórska 25. 
931 1 2

900 koron
i więcej, ofiarują natychmiast gotówką 
ga wyrobienie mi posady konduktora 
dróg powiatowych, przy Radzie powia­
towej. Dyskrecya zapewniona pod sło- 

_wem honoru. Zgłoszenia pod K. U. 149 
poste restante Jarosław. 968 i  4

U i z e f i
z ukończoną II kl. szkół średnich, za' 
miejscowy, znajdzie umieszczenie w 
handlu Stefan Porębski, Kraków, 
Bynek 32. 986 1 4

skłaa fortepianów, pianin i iianuomma,
poleca 119 23 o

najlepsze instrumentu 
firm krajpydi.

Wyłączne zastępstwo fabryk BU- Ł] 
gendorfera,- Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Mświatowy Miyit! OM M ii
dla pań i panów

THE BERLITZ SGHdDLS
oi Languages 

w Krakowie, rioryińska 25, 1 piętro
podaje do wiadomości P . T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząó można 
każdej chwili, w miesiącu styczniu b. r. 
co tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
języków: angielskiego, francuskiego 1 niemie­
ckiego, na które zapisać się można każdego 
czasu.

Nadto dnia 1 i  16 stycznia b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków angiel­
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżona.

Opłata ta wynosić będzie K 20*— za 
kurs 4-mleslęczny.

Dla niezamożnych opłata będzio zredukowa­
n ą  do poławy. P ilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporeyi od uiszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 291 9 O

Pensjonat „ U i N A “
K ra k ó w , K a rm e l ic k a  4 0 .

Ceny umiarkowana. 798 4 14
O b iad y  p o  i  k o r .  6 0  h a l .

L. 2138. 977 1 3

K o n k u r s .
Magistrat miasta Skawiny ogłasza 

konkurs na posadą w e ter y n a r za  
m ie jsk ie g o , z płacą roczną 1200 
koron.

Posada zaraz do objęcia.
Skawina, dnia 24 stycznia 1910.

Burmistrz 
L u dw ik ow sk i.

ffif! luj i
Główna wygrana:

Ir. 400.393,393.009, 200.089 iisz pożenił
Ciągnienie 1 lutego. "igfJg 

1 los 4 0  ra t miesięcznych po 7 kor. 
5 ciągnień rocznie.

Wykaz ciągnień za darmo, opłacony. 
ALSER WECHSELHAUS

P A U L  B  J  E  TI A  V  Y
W iedeń, IX., Alserstrasse Nr 22, 

Najstarszy tam  K antor wymiany.

891 2 4

UMaif boakareswy |sie
prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21 

II piętro. 991 1 15

Praktykant
z pięknem pismem, znajdzie w większem 
biurze przemyslowem umieszczenie. — 
Zgłoszenia: Schanker i Iłolliinder, ulica 
św. Gertrudy 29. 955 1 2

Folsój fra s itsw y
lub 2 pokoje od 1 lutego do wynajęcia, przy 
uL Jabłonowskich 18. 970 1 2

Mara zaszczyt zawiadomić, iż objąłem

l a k l a d  Ir y s y  e ^ sM
p r z y  u l .  S lu g ie j  1. 4 ,

po p. Kowalskim. Zakład został urzą­
dzony według najnowszych wymagań. 
Przyjmuje nadal charakteryzacye tea­
trów amatorskich, jak również wypoży­
cza sią wszelkie p eru k i.

Wykonuje wszelkie w zakres ten 
wchodzące włosowe roboty — jakoteż 
c z e sa n ie  P a ń  po cenach przystę­
pnych. 965 1 3

Kreślę się z poważaniem
Józef Hałatek

były współpracownik p. Wiskidy.

P K L K R T im  K H W ?
jłslsraa KZfźsłseę

m a a m a s e n

Bacy palonej 
l W lTTiŁ\  ęg} J f  J  1 najlepszym

sobsm as pomocą
Jmm fsisljtta"

tlRAKÓVf P° eena*6 
n«jniź8»yea,

1 R W O R W 1 C K Ł
17 9 O

^pow iedziaw szy się, że syn mój Bohdan 
jg j f  kończący studya w Krakowie, po­

mimo, że otrzymuje odemnie do­
stateczną kwotę na utrzymanie, zaciąga 
pożyczki bez potrzeby na rzekomo cze­
kające go, a w rzeczywistości nieistnie­
jące spadki, poczuwam się do obowiązku 
ostrzedz zbyt łatwowiernych przyjaciół 
młodzieży. Zarazem oświadczam, że za 
syna mego, jako już pełnoletniego, ża­
dnej odpowiedzialności nie przyjmuję. 
969 l  3 Mikołaj Zahorski, inżynier.

P O T
i odpocenie ciała oiaz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa

„ £ § C S V I( 0 fS E “
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach. —  Cena pudełka wraz 
z rozpylaczem 1 kor. 958 1 10

Ważne p a  aawiarfi, restanracyl! M S itS ilO C I
•  •  •  o

0  2 B
Jeden jedyny skład kul nowych bilardowych z kości słoniowej w najle­
pszym gatunku, tańszych od cen wiedeńskich o 10 procent; kula z kości 
słonic wej r.owa, obejmująca 62 milimotry średnicy 40 koron, 60 milimetrów 
średnicy 36 koren, 58 milimetrów średnicy 30 koron. Posiada na składzie 
także wielki wybór cygarniczek bnrsztynowych piankowych, cybuchów 
z bursztynami, fajek piankowych i drewnianych; przyjmuje wszelkie re- 
peracye w zakres tokarstw a wohodzące, jako to: cygarnice, fajki, laski, 
wachlarze i t. p. Skład kręgli i kul do tychże z drzewa lignum  sanctum. 

Poleca się łaskawym względom Publiczności

H a a s

625 3 3 Jasi Bajer, Szewska 17.

l i i i  i i i ,  t a i ń .  i p i i
oraz mniejsze realności, tak w Wielkim Krakowie, jakoteż na prowincyi i po 
wsiach, ma do! sprzedania, oraz poszukuje do kopna —  Adam Biliński, Bom 
handl. I przem. w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1004. C42 9 15

B l e l l z i E ę  s t o ł o w ą
b i a ł ą  i  k o l o r o w ą .

(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

K ra jo w e  p łó tn a  k o r e z y f is k le
jakoteż śląskie i irlandzkie, iso 4 o

R ę e z n lk l ,  ś c i e r k i  I m a g io  w n lk l
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

fAarya Praass, ftetfw, lw i  ?.

pocztową prenumerata § fa * a ź y  P o l s k i e j  H I !
jest organem,stowarzyszenia, noszącego tę 

kZyŁil & L£u  J ł  samą nazwę, a mającego na celu obronę
duchowych i materyalnych interesów narodu polskiego.

n*e żadnemu stronnictwu — jest pi- 
C & J u  J a  ^ y a . S y . ^ . 6 8 . gmem czysto narodowem. 883 3 3

Do współpracowników S t r a s y  P o l s k i e j  należą: prof. A. E. Balicki, K. Bar­
toszewicz, Dr L. Caro, D r J . Flach, prof. D r Tad. Grabowski, Kazim. Gliński, 
W iktor Gomulicki, Marya Konopnicka, Wanda Krzyżanowska, Dr Kaz. Lubecki, 
prof, M. Magiera, Eliza Orzeszkowa, prof. Czesław Pieniążek, Dr J . Ptaśnik, 
D r Lucyan Rydel, Henryk Sienkiewicz, O. Smolski, JE . Stanisław Tarnowski itd.

Adres: S t r a ż  P o l s k a ,  K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  1 .

i r a i i
przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy towarzyskie, pikniki, 
wesela, uczty zbiorowe, od uajwystawniejszych do najskromniejszych. 
Wszystko smacznie i czysto przyrządzone i elegancko podane, tak 
w salach restauracyjnych, jak  również na miasto z kompletnem 
swojem nakryciem i obsługą po cenach niskich i dla każdego

przystępnych.

(JUHEUUH O  B  S  A  P  Y  BMBsraeam
wydaje się codziennie od godz. 12 do godz. 3 popoł. Restauracya 
i itwarta do godziny pierwszej w no^y*, 5 gabinetów stylowo u rz ą ­
dzonych, jeden duży, w którym można nakryć na 30 osób wygo 
dnie, odpowiedni dla mniejszych zebrań. — Przy zamówienia obiadu 
lnb kolacyi na osób 100 oddaje się salę na pierwszem piętrze do 

zabawy na całą noc bezpłatnie.

733 8 7 ii poważaniem A .  J\TO}‘ClW iscJci.

M i ó d  ^
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blas^mkach 
franco do każdej s tacy i pocztowej za pobra­
niom po cenie 6 kor. SO haL J a n  B a r n a ś ,  
S z e p e s d r a l u ,  Węgry. 515 18 20

D r o g u e r y a
w mieście powiatowem poszukuje kwa­
lifikowanej siły. Pierwszeństwo mają 
mężczyźni. Żąda się przedłożenia świa­
dectw. — Zgłoszenia listowne przyjmu­
je A dm inistracja „N. Reformy" . pod 
A. Z . 758. 758 3 5 ,

i P© P o le k !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru praskiego, bo go zastę- 
pnjo w zupełności pol3ki

Puder tłu s ty „M im o za "
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu.

Nadto 5%  od czystego zysku przeznacza się 
n: dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a  7 5  hu.*, dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perium i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje opióoz innych firma 
Reim i Spółka. 101 9 O

U
ma zawsze aa sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borse baidz* piękno, od zamożnych osób pocho- 
dzącA landa, półkryte jedno i dwukonne knezar- 
faeW y wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
brewiit i A d. Kapuje toż cale urządzenia 
rozebranyah pojazdów za" gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, 13, Prateratrase 
76, 11 o teł Nerdbaua. ToL 20107. 63 11 O

niespedziankaj jeżeli podarki dla swego otocze­
nia nabędziecie n mej firmy i w tym eeln kar­
tą  korespondencyjną zażądacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi­
tek  za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny 
dostawca K a n n a  K o n ra d , 3riix Nr 325 (Czechy).

381 6 13

M m  w a rs zta t ceperaegl 
PUCHEUBK' HAFTOWYCH „PM M IIS"

_Krakóv, BGm«Ułk»ugka 2Jobok Jatek)
posiada na składzla wszystkie części do „Primusów", 
jakoteż nov/o „Primusy", prawdziwe pat. szwedzkie. 

Posiada aparat do przeczyszczania 
:: główsk pry musowych. ::

AGAM BERNARDYŃSKI mm WŁ BERNARDYŃSKI
% b l a c h a r z  553 5 5

konc. instalator wodociągów i gazowego oświetlenia.
MiBizaujsssOTaMwmngwTrmwTCTraTOiiijaaaaBSiEgMiMBMBi

P r a w d z iw e  r o s y j s k ie  o feeasy  g u m o w e
—■ o x  T \  '%T¥YT/r Prawdziwo tylko ze' są

^  * *  najigpze w M e  1!! Mafjtik

 '  W
G e n e r a l n y  k o n t r a h e n t

znakiem GWIAZDV.

L. 123.

Ogłoszenie licytacyi.
975 1 2

Celem oddania do wykonania budowy koszar I. kategoryi dla jednego ba­
talionu piechoty, kadru uzupełniającego i magazynu augmentacyjnego w Sa­
noku, rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową:

Koszta budowy obliczono na 418.700 koron,
Cała budowa ma być przeprowadzona w latach 1910, 1911 i 1912.
Bliższe warunki licytacyjne tak  ogólne, jakoteż szczegółowe, tudzież plany 

i kosztorysy można przejrzeć w zwykłych godzinach urzędowych w Magistracie.
Należycie ostemplowane oferty mają być wmesione v zapieczętowanych 

kopertach najpóźniej do godziny 13-ej w południe d ff lś a  2 8  Is ife f f©  1 9 1 0  r .  
do Magistratu w Sanoku.

Wadyutn w -wysokości 5%  ofertowej kwoty ma być dołączone do oferty. 
Później wniesione oferty nie będą uwzględniono.

Otwarcie ofert, przy którern mogą być oferenci, nastąpi tegoż dnia w biu­
rze Burmistrza o godzinie 121/* po południu.

Zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, którzy 
udokumentują swe ofarty“ po myśli §§ 2, 3 i 5 warunków licytacyjnych, dołą­
czając dowód, że są uzdolnieni do prowadzenia przedsiębiorstwa pod względem 
finansowym.

O wyniku rozprawy ofertowej będzie rozstrzygać Rada miejska, a w razie 
rozwiązania tejże Zarząd tymczasowy mianowany przez c. k. Namiestnictwo.

Sanok, dnia 12 stycznia 1910. \
Burmistrz:

Feliks Giela.

dzieł prawniczych, politycznych, ekono­
micznych i społecznych, oraz katalogi 
wydawnictw własnych i obcych — wy­

syła bezpłatnie księgarnia
GL Cfetieilmepa i SpdfM 

w  K r a k o w i e .  831 7 10

# # # #

[iii 
„Przyroda"

Kraków, P#K sikaj, Linia A-S, I. li.

w ydaje śn iadania , obiady, podwieczor­
k i i kolacye, ŚG.Śle
w e s l l s y  z a s a d  Ja rs te s ra . L okal 
pierw szorzędny. Cenj1, konkurencyjno. 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona.

Kancelarya. adwokata

S ylw ustraR ichtera
w Radomyślu Wielkim,

poszukuje rutynowanego feo sicy p ien la , 
k a io l i l ia .  ■— Dla P. T. komps-tentów 
z Kiakowa wiadomość u p. Józefa Zy­
cha w Krakowie, Retoryka 5, I I I  p. 

900 3 3

Dla Pautash
uczących się, pokój umeblowany z calem utrzy­
maniem. Tamże obiady domowe na maśle. 
K ru p n ic z a  16, p a r te ? .  807 3 3

Słuchacz IV r. filozofii
udziela korepetycyi i  przygotowuje do matury, 
oraz innych egzaminów. Y/ynngrodzenio mie­
sięczne w stosunku 1 kor. za godzinę. Zgłosze­
nia: St, Wiarowski. Kraków, Uniwersytet. 

840 5 6

REIM i SPCMJiA
KRAKÓW RYNEK 37, LINIA A-B.

POLECAJĄ

S A P I N O L
JAKO NIEZRÓWNANY ŚRODEK 
0 0  CZYSZCZENIA WSZELKiCH 
METALI os az®  HACZYH KUCHENNYCH.

597 3 3

i sanki na knea do 
sprzedania. —  Prądnik 

Czerwony, przy gościńcu ostatni dorn 
na lewo, 1. 104. 912 3 3

*Ma ś l u b y
polowania, wycieczki, wynajmajo saraocnony 
i powozy, P i o t r  C n t i k o w s k l ,  u l .  P ę -  
tS z ic ltó rz  1. 1 8 .  Telefon 383. 31 12 0

umeblowany z całem utrzymaniem lub bez w 
przystępnej cenie od 1 i u togo do wynajęciai 
Wiadomość ul. Lenartowicza 8, IX piętro, drzw. 
na prawo. 882 2 2

l i i i  ni
na Podhalu — firmy

ttł. EiitizlńsHi, Hs j m s  i Ska
w Howym Targu,

dostarczają do wszystkich stacyj kole­
jowych najlepszego i najwydatniejszego

wanna skalistego i nawozowego. >
Analizy chemiczne wykazały, że wa­

pno nasze przewyższa wszelkie istnie­
jące wydatnością i najszybciej się gasi, 
przyjmując przeszło trzykrotną ilość 
wody. - 822 2 3

Produkcya roczna 1200 wagonów.

B u d y n k i •
dawnej gorzelni i browaru z natural­
nym wodociągiem, odpowiednie na urzą­
dzenie fabryki lub letnich mieszkań 
z zimną kuracyą etc., w powiecie chrza­
nowskim za bezcen do nabycia. W ia­
domość n S. Sternfelda w Chrzanowie. 

688 6 6

M a  panna -
przystojna, inteligentna, z ziemiańskiego 
domu, pragnie z braku odpowiednich 
zuaj-omości, nawiązać korespondencję 
w celu matrymonialnym z mężczyzną 
na poważnem stanowisku. Rzecz tra­
ktowana zupełnie poważnie. O odpo­
wiedź wraz z fotografią uprasza się do 
2 lutego pod adr.: „H. W. J* 21“ po­
ste restante główna poczta K rak ćw , 
za okazaniem kwitu inserat. 985 i  2

Handlowiec, la t 27, przystojny, wykształcony, 
posiadając własny interes na prowincyi, dobrze 
prosperujący, z powodu braku znajomości po­
szukuje panny lnb młodej wdowy, przystojnej, 
gospodarnej, w celu matrymonialnym. (Liczy 
tylko na osoby, któreby zechciały wspólnie w 
interesio pracować). Stósowny posag wymagany. 
Keccz traktnje poważnie i na anonimy nie od­
powiada. Łaskawe zgłoszenia pod 2 .  L. T. ICO. 
poste restante K ra lić w , za okazaniem czoku 
poc.zt. kasy oszcz. Kr 69.792. 921 2 3

Mundanfka
pisząca biegło na maszynie, znająca stenogra­
fię, poszukuje posady (u p. notaryusza lub a- 
dwokata). Zgłoszenia pod , .F r a c a “  poste re­
stante Jordanów. 996 3 7

Haaapa
do sprzedania. Poniatowskiego 10, I  piętra 
przed południem. 952 2 S

l l l l P i i I i j i  ^ aco. '  dlaczego mii-Jjgr H  ffltz&.c&sar-.tsl czenie. Jestem cho­
ry. L ist pod i-oprzednim adresem wysłany,

. . .S I  Ł-ra
936 3 3

l y f i ó d l  M iód  p o ta n ia ł  I Deserowy, kuracyj- 
ny, twardy K 6-80, gęsto płynna patoka 

(rarytas miodoborów) K 7-30 za 5 kg. franco. 
Własne pasieki! Przeważnie sprzedają miód 
sztuczny, fałszowany. Ostrożnie! Korzenicwici, 
em. naucz. Iwanozany. _ 909 4 10

H Y G I E N I C Z N E  

T U T K I ! BI BUŁKI  

C Y G A R E T O W E

mwwM f t
- '

M 0 Ś :4

eg® / NA RZECZ
TOW ARZYSTW A

S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

Do nabycia we wszystkich
trafikach.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10, (irakaroi I* ł£. G óriii


